
Cena 2 zł. „Wehrmach u 

istniejv n li 
Berlii1ski dziennik „ V orv, aerts" 

podaje rewelacyjne szczegó~· o 
niemieckich formacjach wojsko· . 
WJ:ch .w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej. 

\Vedług tych relacji, liczne nie, 
mieckie grupy wojskowe zna rdn· 
ją ce się pod dowództwem of Ke· 
rów niemieckich, zostały przyłą· 
czone do 'vojsk brytyjskich. I Nr 387 (35) Grupy te zachowały w całej 

-----'-----------------------------·-----_..:....---- pełni swój wojskowy charakter. 
i.OK II Łódi, środa, 5 lutego 1947 roku - b d - Są one skoszarowane w Lubece. 

J O'\.· r a u I e w rl!ejo„nie '"Hamburga, w Lau' de11c „ burgu, w Kilonii i innych miej. 
scowościach. 

:: 

'p· · d • t ; h I · t·· · W1n1ew1cz 11 Truman. 1erwsze Jego za an1a - o UC wa en1e amnes li I opraco- We wtorek, dnia ł bm., ambasador f;P 

wanie nowej konstytucji. - Dziś wybór Prezydenta R. P. w Stanach Zjednoczonych wręciył pr~ 
· zydentowi Trumanowi ligty uwierzytel· 

Wezoraj w Warszawie rozpoczęła się ju. Stoi przed Wami zadanie opracowa- dysław l(owalski (SL), Wicemarszałka-

pierwsza sesja Sejmu Ustawodawczego. nia nowej konstytucji, która wcieli aaj- mi posłowie: Zambrowski (PPR), Szwa!· 

N:i wstępie prez. Bierut wygłosił prze· piękniejsze ideały polskch bojowników o bę (PPS), Barcikowski (SD). 

mówienie, w którym oświadczył m. in.: wolność, a kótra wolna będzie od wad, Następnie sesja zajmowała się · prote­

„Musicie obywatele posłowie, wskrze- jakich niemało widzielśmy w naszej <lurą wyboru Prezydenta Państwa i tek· 

sić ducha Sejmu Wi~lkiego„ nawiąizuj·ą.c historii, ~_onstytucji - która godna hę- stem ślubowania. fakie złożr Prezydent. 
@o jego reformatorskich tradycji. Mu-

dzie bohaterskiego narodu polskiego", Ustalono, że Głowa Państwa zgodnie z 

niające. 

Polska i An er a 
przaurowadzą rokowania hand ą·:1• 
Za dwa tygodr1."e pncl~:;:te Lostaną' 

polsko brytyjskie rokowania handlowe. 

sicie skupić do tej pracy cały naród, 
zjednoczyć wszystkie jego siły. Nastcpnic prezydent Bierut przekazał uczuciami większości Polaków - swoje Amnestia YJI 

Jednym z pierwszych aktów, jaki rząd tunkcje Krajowej Rady Narodowej Sej- ślubowanie zakońcizy według tradycyj- . • • 

wniesie pod obrady sejmu, będz ie pro- mowi, jako najwyższemu organowi nej formuły: „Tak mi dopomóż Bóg". dla przastępc6w pohłjCZnjCh I gos O• 
jekt ustawy amnestyjnej. Jest naszym władzy narodu. Po wyczerpa11i11 porządku dzi€nnego, . darczych 
\\·spólnym gorącym pragnieniem, aby W dalszym ciągu sesji, dokonano wy- marnzałek Sejmu ogłosił, i€ dziś, 5-ga W celu podkreślenia PJW'rotu d(J 1~· 
ot a rei~ ~cjmu Usta\\'Odawczego stało boru marszałka i wicemarszałków Sejmu. , lutego o godz. 12, Se.im zbierze się po- galnych stoE>unków w republice fra 1;;:ll5-

się. bodźcem dla, d~iesiątków tysięcy Po- Marszałkiem Sejmu Ust~wodawczego nownie, celem dokonania wyboru Prezy-1 s~iej, pre~y~ent Vmce~t ~uri~l zwr.5.~i~ 
lakow ua obczyzn1e do powrotu do kra· został obrany przez aklamacJę PQSeł Wła- denta Rzeczypospolitej. się do mm1,,,tra spraw,edhw?:,CJ, A 1ar V 

lllllllllll/lllllll/111/lllllllll/lllllllllllll/lllllllllllllllllHllllllllll/llllllllllllllllllllllllll/llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllll Marie, aby przygotował proJekt ustawy 

Dymisja Mikołajczyka IE p' ·1 d m ·1 a s • o a~:~~~~ wiadomości z kół dobrze po. 

w_icepr•m.ler Stanisław Mikołajczyk . , n g I i i iolormo'l[ariych z d-Obrodzłsj•tw ""''"'.'" 
zgłosił w dnIU wczorajszym swoją dymi· • „ • • • nie m~ą ko1°zystać Ov by, którym dow·e. 

sj.ę na ręce Premiera R~du Jedności Na- Przemysł stale obmza produkc1ę, wydobycie węgla male1e dziono wspó!.pracę z Niemcami. 

rodowej, Edwarda· Osóbki-Morawsikego. Brytyjski minister Pracy, I możliwości" dodatkowego spro- Amnestią objęte b~da. osoby, któr::- po. 

Isaacks oświa'dczył w Izbie Gmin, wadzenia pewnej liczby cudzo- pełniły Jż:ejsz:e przestęp~twa politycti18 

że od maja 1945r. zanotowano w ziemców, celem zaradzenia bra- i gospodarcze. Zgodna współpraca 
Wielkiej Brytanii łącznie 3855 kowi sił .. roboczych i zwiększenia ___.. 

Czeskosłowacki minister opieki spo- strajków, w których wyniku stra- produk~Jl. · , . _ Wałki Hiemców Z Pol~kami 
tec7;nej prof. Nejedly wyg-łasił w Orfo- cono około 4750 tysięcy dni ro- Rad~o . londynskie doniosło Amerykanie aresztują Polaków 

zadaniem Polski i Czech 

WeJ przemówienie na temat sytuadi w~· boczych. vViększość strajków mia '"C7,'l, .! 1, ze z powodu katastrofa!- Niemiecka age,1;:ja Dana d(lnosi, 7e w 
wn°trznei i polityki zagranicznej Czecho- ł l . 1, . f. . l nego braku węgla, przerwano Mannheimie doszło do walk między Niem 
sło „ a c 1a1a "tr meo ICja ny. łk · . k'lk ·. k · 

wacn. W I T . . ca ow1c1e pracę w 1 u w1ę - cami a grupą Polaków. Niemom przy-
Minister Nejedly wspomniał o stosu n- „ ~ 1:v1 1 obec?.e.J n~ t~ren:e szych zakładach przemysłowych. szła w pom<'>c policja 11iemiecka; kt.Jra 

kach łączących Czechosłowację z pa!l- \~ ielk1e3 Brytann ~na.JdUje się Łącznie pozostało bez pracy dal· ki)kakrotnie otworzyła ogień na P~ la-
stwami słowia!lskimi, i oświadczył, że bhsko 78.000 zareJestrowanych szych 20.000 robotników. ko~. Jeden Polak„ z?stał zabity: a kilk~ 
rząd czechosłowacki osiągnąć winien po- bezrobotnych w tym 12.00'0 ko- 'st ły . kł :I • • j odniosło r~ny. Po!:~JJ amerv~~nska, k'.. 
rozumienie z Polską. . . . ' , . . . anę . m. In. za ac Y sainO ra następme p~ zyoyła na ;me1sce 1:i.'al-.;, 

,, Między obydwoma bratnimi naroda- b1et. Mm.1ster. za~ow1edz1ał, z~~ chod~we 1 fabryka przemysłu I zlikwidowała zajście i pr7,eprowadziłił 
mi - powiedział minister Nejedly - uie „przestudIOWUje się praktyczne chemicznego. aresztowania wśr6d Polaków. 

może być nieporozumień. Zgodna wsp()ł. lllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllMllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllillllll 
praca uniemożliwi reakcji zdobycie utra- D 
conych pozycji". y m 1· s . 
PP~!,~1 R· ~~ ! ~d: Ą~!!~~!~ał • J . rz t • 

mianowany dr w. Zygmunt Kuligowski, p I • p • • · p • 
równocześnie poseł nactzwyczafoy i mi- . OS OWle arlll racy przygOIOWUJq ftOVJy, po 
~:~~~:ęłnomocny R· P. w Kairze i Da- ważny bunl przeciw Bevinowi 

, . • Jak podaje „Daily Worker", około g w łonie tej partii. Ruch ten znacz- Morgan Philipps os,d~dczył, że i ·b· 

Japonscy demolcrac1 I 150 ~~słów P_artii P~acy za~ierza w~- nie wzrósł w ciqgu ostatnich dwóch mości te pozbawione są We.i.dt~i.::h pod· 

żądają interwencji sorzymierzonych . stqp~c w Izbie, Gm~ prze.ciwko Bev~- miesięcy, a szczególnie do chwilis _t_a=w,.,,",,.· ~ ...... ...,,..--===-===~'==="""' 
Delegacje japońsfilich związków za wo-' nowi; domaga1ąc się zmiany bryty1· o:i:. ublikowania przez rząd Białej Księ-

dowych złożyły w ambasadach radziec- skiej polityki zagranicznej i ściągnię- gi w sprawach sił robocz~c::h Dbają o Niemcó ,, 
w brytyjskiej strefie olmp?~i:nei k~ej, brytyJskiej i chińskiej prośby o wy- I c~a .setek tysięcy Anglików, znajdują· Dziennik podkreśla w dalszym ciq­

sła,nie przez radę. sojusz. niczią .~omisji, Ir cych się obecnie za g. ranicą do kraju, 

1 

qu, Żl\' wielu posłów labourzy1t6w zro· 
kt b d s t c p J t C:llną gosrv. Sojusui!t:!a ! omisja Kontrolna pr.d:<lCi do 

ora z a a .~ ua Ję ' o 1 Y 1 vv• celem ich za.trudnienia w przemyśle. zumicdo, jaka jes~ polityka 11ągMnicz-
darczą Ja:Pon11. D . 'k . t _ • k i . t B . wiadom!!!ści, te do bryiyjskiej strefy okupa• 
Związek k-0\ejarzy w memoriale prze- z1en~1 zaz~acz~, . ze s_y uac1a, JO a I na .m ~1s ra e~1na, z~obs.erwowcrwszy cyjnel w Niemczech iux6uzło w ub, roku po 

słanym ambasadom wyraża Oipinię, że zagraza Bevinow1, 1est Jednym z po- w 1ak1m stopnm odbiła się ona na za· n.ad dwa m!!lor-y ton tyc.<,rn::i~tl. G!ciwnyitti 

strajk generalny, b~d·~cy prntestem prze- Wodów wysuwanych ostatnio propo- gu:'dnieniu sił roboczych w przemyśle. artykułami żywnośt.lowy:ni b~!y: zbofls "' 

ciwko działalności obecnego rządu, na· zycji sformowania nowego rządu * * * ilości 424.0GD i ton m!~!o - 175.00D ton. 

leży ~znać za Ie~al~Y· koalicyjnego. W związku z :r>ogłoskami, ]akoby rząd fywno~ć do hrylyj;l!:lel 11ttefy c!:upcr;:ytaa! 
Zw1ą·zek wyraza zal z powodu zakazu D 'l ur ,_ „ d d . . t • no· L b p ty . ł d . . ,_ I ' 'k . . 

1 
d . k k „ a1 y v: orl\.~r o O)e, ze a „ a our ar m1a po ac się do dymir:!i, ,.,y a W"f!?_a:·a z; V:ł«'.;i!!lj l!i:yi\:i..:.il, Stcmt.w 

straJ u i wy raza pog ą , ze w anse -
1 

, .. „ 
wencji zwiP,k'iza sięi wplywy czynników <.•a rewolta posłow Partu Pracy sta- a na· jego miejsee Przyjść rzą.d bali- I Zjedncc;z1mvi:.h l l11111c~ p:wtt·N. 

reakcyjnych i antydemokratycznych. J nowi dalszy roizwój ruchu opozycyjne· cyjny, sekretarz genera'1ny Labour Party. I 

ł 
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Prezydent Bierut udekorował najbardziej zasłużonych przy 
ŁÓDZKI WILCZUREK. Oj, Wilczurku, zakła· 

małe~ się, :-:aplqtaleś we wlasne kłamstwa 
i teraz u nas szukasz rady! Za wszelką ceną 
chce Pan uniknąć powiedzenia prawdy rodzi 
com, a jednak my Panu nic innego poradzić 
nie możemy, jak właśnie to. Nie rozumiemy, 
dlaczego w ogóle chciał Pan zmienić szkołą? 
Jak mo?na było rzucać jedne: szkolę, nie de 
wiedziawszy się najpier.'1, czy Pana przyjmą 
do innej? Czy nie mógłby Pan wrócić do 
poprzedniej !lwojej szkoły - z tym, że rodzi. 
ce daliby Panu jakąś pomoc, bo dwójki z 
polskiego i matematyki, a więc niejako za· 
sadniczych przedmiotów. to poważna sprawa. 
Postąpił Pan źle i nierozważnie - trudn", 
musi Pan ponieść za to konsekwencje,· ale 
µie w postaci marznięcia na dworze w okra· 
sie godzin szkolnych, żeby rodzice myślelf, iże 
pilnie się Pan uczy, ale starając się przy po­
mocy swoich rodziców znaleźć tcrkie wyjście 
z sytuacji, które by nie wyrządziło krzywdy 
Pana przyszłości. Ojciec jest może surowy, 
ale czyż można nie być surowym w stosunku 
do syna, który nie tylko ±le się uczy, ale jesz 
cze stara się rodziców oszukać? Niechż19 ailł 
Pan nad tym sam zastanowi. 

. udowie Sejmu ro · · tn~ "ÓW i pracowników 
Wczoraj nastąpiło otwarcie Sejmu 

UEi tJ.\vodawczego, o czym donosimy na 
pierwszej stronicy. Uroczystości wczo­
rajsze poprzedziło przejęcie nowoodbu­
dowaueto gmachu !lrzez Prezydenta KRN 
ob. Bolesława Bieruta, który jeduocześ· 
nie udekorował kilkudziesi~ciu najbar· 
dziei zasłufonych robotników i pracow­
ników. 

• Ta podniosła uroczystość rozpoczęła 
się około godziny 7-ej, 

Robotnicy przedstawieni do odzna­
czenia, zajęli miejsca w ławach pos~J­
skich tuż obok sto!u prezydialnego. Nie­
którzy Przyszli prosta od pracy i po skoii 
czonej urocnstości pójdą jeszcze kofi­
czyć ost.atnie prace, nic zdejmowali więc 
kombinezonów. 

Obok siwego inżyniua siada 17-Ietni 
Pomocnik murarski, 'vszyscy s11 ważni, 
każdy według wiasnych sił i możliwości 
przyłożył ręki) do odbudo\vy„ Jedno im 
było ~-spólne, młcr1emu chłopcu ocl mu· 
rarzy i doświadczonemu inżynierowi -
iapał. 

Przy diwi{;kach marsza Prezydent 
prz~chouzi do sali obraJ, gdzie zgroma­
dzeni witają Q;O oktr .;yki cm: „Nic-eh żyje 
Prezrdent -Bbrut!" 

- Jeszcze raz przy tej okazji - mó­
wi Prezydent Bierut - rohoti1ik i praco­
wnik polski wykazał, jak droga mu jest 
nowa, demokrat~rczna Ojczyzna i z jakim 
z.apałem umie dla niej pracować. Wykoń" 
czenie te.i -ali w tak rekordowym czasie 
i w tak ciężkich warunkach wskazuje na 
niezwykłe zdolności polskiego świata 
pracy. Raz je!'zcze dziękuj() Wam w 
imieniu J(.f<.N. i tego Sejmu, który jutro 
bęidzie w tej sali ohradował, za Wasz 
trud ofiarny i wysiłek. 

N1stc;:1)1ije urnczysta dzkoracfa około 
180 praco'\vników, której dokonał Prezy­
dent Bierut, mars7ałek Żymierski i wice­
prezydent Barcikowski. Po skof1czonęj 
dekorac:ii dclegacjz poszczególnych dzia­
łów składajn, Obywatelowi Prezydentowi 
upominek. Pięknie rzeźbioną łask~ mar­
szałko,vską, marmurowe przyrządy na 
biurko i album. 

- Nigdy jeszcze nie pracowaliśmy 
z taką ochot~ i energią, jak przy odbudo­
wie tej sali - oświadcza w meld1111ku 
Ob. Prezydentowi delegat załogi. - Pra· 
cowaliśmy z myślą„ że przecież w tej sali 
r,asiądać będą posłowie, którzy wyszli 
z naszych szeregów. Nowy parlament w 
Odrodzone.], Demokratycznej Polsce musi 
mieć godną siebie sali!- I zadania nasze 
spełniliśmy. 

Obywa tel Prezydent raz jeszcze ser· 
decznk podzickował za 1111ominkl i prac~ 
zespołu. 

- Chciałbym, abyście w pracach tego 
Sejmu znaleźli urzeczywlsi;nienie wszyst­
kich Waszych życzeń i dątże1i - powie­
dział Prezydent Bi2rnt. - Chciałbym, 
abyście budu.iąc Polskę w takim tempie, 
w jakim <>dhudowaliście ten gmach. do· 
czekali się w niej jak najrychlej szczęścia 
i dobrobytu. · 

Okrzykiem na cz~.ść robotnika polskie­
go ·zakoficzył Prezyd~ht Bierut 11rzemó­
wienie, po czym, żegnany serdecznymi 
owacjami zebranych, opuścił salę. 

... . . 

W Przedsionku gmachu ustawiła się c t 1 • ~ 
szpalerem grupa, która ma powitać Do- ,zu s a·rczy nam SO I ~ 
stoinego Gościa. Z boku stan r,ła gromada ~. • 

MIŁ:A ŁODZIĄNECZKA, ktćrnj - wę-diug !JO 
siadanych przez nas wiadomości - podaliś· 
my, że Mieczysław Cybulski nie żyje, prag· 
niemy pocieszyć, że jak wynika z listu, jak'! 
otrzymaliśmy od kolegi Cybulskiego, artysty 
Teatru Kameralnego ob. Kazimierza Dejunowi 
cza - Mieczysław Cybulski z żonC{ i 4 mie 
sięcznym synkiem przebywa w Ameryce 
(USA). 

Jak się okazuje - Cybulski brał udział 
w kampanii wrześniowej. potem był w Woj· 
sku Polskim na Zachodzie we Francji i w 
Anglii, ostatnie zaś lata wojny przeptacował 
w eh 'rakterze mechanika na statku „llatory", 
diorqc udział w inwazjach na Północnci Afry• 
kę, Sycylię i ureszcie Południową Francję. 

robotników z piacu, z narzędziami i wę- Z 
zelkah1i Pod pac.lt>i_. Oni także chcą- przy- U3CZUY WZrOSł prOdUkCji U3SZJCh Warzelni 
witać Prezyd~nta. Województwo krakowskie jest głów- Plan trzyletni przewiduje w 1947 ro-

Przed hrnach zajeżdżają auta rządo- l nym producentem soli. Na terenie jego ku 300.000 ton soli. w 1948 roku - 320 
we. ~!"ezydent Bler~t w~hod~i w to~va· 1 znajd11ią się 2 duże kopalnie soli: Wie- tysic;:cy, w 1949 roku - 340 tysięcy ton. 
rzystw1e h\arszaika Zym1ersk1ego, wice· 1 liczka i Bochnia. Część 11aszcj produkcji możemy skiero- * * * 
pr~zydenta. B~rcikowskiego • ~ ministra I Ostatnio daje si·q• zauważyć silną kan- wać na eksport. Trzeba wspomnieć, że 
Minca. W1taJą Go 11roczysc1e chlebem · . . . . w roku 1938 produkcja soli wynosiła 

MANIA. Pani tusza jest zapewne wynt· 
kiem walliwej przemiany materii i bez wska· 
zówek lekarza nic się zrobić nie· da. Skoro 
zaś matka Pcrni nie zgadza się na kurację 
odchudzającą - będzie Pani zapewne mu· 
siała pogocizić się ze swojq tuszą. Moknięcie 
w balii w celu schudnięcia - \est nonsensem, 
Owszem - schudla. by Pan!, .rco,pt<::1,c sie ..,. "'"' 
rzu lub rzece, ewentualnie w basenie, pływa 
jąc forsownie. Ruch, spoxty - wplywają bar 
dzo dodatnio na utratę nadmiernych kilogra 
mów. Pod warunkiem - że nie będzie siEi 
potem miało„: podwójnego apetytu. · 

i solą przedstawiciele Biura Prezydia)- knrcncJr. warzelni w Ciechocmku. 4.017.000 ton. 
nego. Jak obecnie kształtuje sit: produkcja W i·ok l949 st~n s •· d k ,„ 

- W imienia Prez_rdium Krajowej Ra­
dy Narodowej i vlasnym dz1 ;kuję wam 
za trud i WJ siłek - mówi PrezJ dent, 
żwraeając się do U.el\"gaGji .pracown;ków 
i robotmkÓ'\'o'; · - Dzteki ;vaszej ofiarnej 
pracy gmach Sejmu zostanie oddany do 
użytku w terminie ustalonym. 

l"'Konkurs Jubileuszowy -
Kupon Nr. 10 

wyciąć i zachować 

Codzienna nowelka „Expressu" -

I
. p I ~ w k 1945 11 • " na zea :vro n c~1 

so 1 w o sce · ro u wyproduko· osiągnie 81 Ilrocent przedwojennej. W ro-
wano ~v całym n~szym państwie 1J9.027 I kn 1945 kopalnie sprzedały 119.507 ten 
ton sol!. ProdukcJa -ta całkowicie pokry. · soli za ccnc; 178. 75:'>.~13 zl. W roku 1946 
ła zapotrzebowanie· naszego rynku we- sprzedano soli na sumę, około 850 milio-
wnętrznego. nów złotych. 

W trzech kwartałach ubiegłego roku Pomimo pewnych trudności przemysł 
produkcja ta wyniosła 212.078 ton. Do- solny sto1n1iowo się roz\vjja. Obecnie 
kładnych danych co do :vrodukcii cało- przemysł ten zatrndnia przeszło 3 tysią­
l'ocznej jeszcze nie ma. Jedno jest p~w- ce pracownik(nv. Przy końcn pianu trzy. 
ne, że plan Produkcyjny został w kilku letnizgo przewiduje sic ])odwy;ż;szenie tej 
procentach przekroczony. ilości robotników do 4 tysięcy. 

* * * 
JÓZEFA T. Pracuje :lani ciężko. jest sama 

i nie ma możliwości wychować swego 3 mie 
sięcznego chłopczyka. Chłopczyk jest ładn'\1 

Maszyny Za Z• ywnos' c' dostan·1emy od w. Brytan···· i zdrowy i chciałałiy Pani oddać go na: włas ność ludziom, którzy wz1ęllby dziecko za swo 
w k . b' . . . • ' • ur Jk' . 13 t .. . t . . d . je i wychowali je na porzadnego czlowiek<:(. 

. ·oncu iaącego .miesiąca wyJe· 1 ponoweJ "' lC iei ry anu, 1s rneią1 uze Podaje Pani zatem swój ci e d wiad ś 
~zie d.o. Anglii delegacJa Ministerstwa możliwości im~ortu ~la Polski potrzeb· ci Redakcji, wiexzqc, · "e ~0;9 jak~aś bezo:~t 
Zeglug1 I łfandlu Zagranicznego dla prze- nych maszyn J matenałów, przy czym ne małżeństwo zaopiekuje się Pani maleń• 
:P.rowadzenia rokowań w sprawi~ za war· niewątpl'iwie Polska byłaby w stanie im·) stwem. 
cia traktatu 11andlowego polsko-angiel- Port ten kompensować przede wszystkim * * * 
.skiego. swym eksportem artykułów żywnościo· GRAŻYNA z SIERADZ.A.. W Łodzi istniefe 

Wobec wzmagaja:cej się ekspansji ek-s- \VYCh. liceum dentystyczne. 

cznosc1, trącając się nad stołem kielisz· )em słodyczy! 
kami, a. pod stol·em - nogami. 1 I zamknął oczy„. 

- „~zego chcę tu ten dureń?" - my· Pani Maria zwróciła się do p:rna Blat·ta. 
ślal pan B1att. - Dziękuję, bardzo dzi·ękuję„. 

A durdi. myślał: ł Blatt oparł się plecami o poręcz krze 
KLUCZ 

Dzień przed tym pan Mirosław Blatt 
siedząc przed obiadem w kawiarni z pa· 
nią · .Martą Relicz.ową otrzymał z jej pięk 
nie pachnących rączek klucz. A równo 
cześnie piękna pani nachyliwszy się '.·m 
niemu, szepnęła. 

- Dziś p.o południu nic będzie u nas 
nikogo. To jest klucz zapasowy od na­
szego mieszkania .. Przyjdź, czekam na 
ciebie o godzinie czwartej! 

Pan Mirosław szybko schował klucz, 
ażeby trzy gQdziny potem zrobić z nie­
go właściwy użytek„. 
Wychodząc jednak z buduaru pani Re­

Jiczowej zapomniał - przez roztargnie 
nie - zwrócić klucz wlaśeicielce. 

Spostrzegł to wróciv;szy do domu. 
Zaczął więc zas(nnawiać się nad tym, w 
jal<i by sposób 7Wródć pięknej pani ów 
niedyskretny pr7,edmiot. 

Po dłuższym namyśle zdecydował się 
kupić odpowiedniej wi~lkości bombonier 
ke i umieścił w niej klucz wśród cz-eka· 
la.dek w barwnych papierkach. 

Uzbrojony w bombonierkę i tupet, 
graniczącv z bezczelno~~cią, udał się na· 
stępnego dr.ia po pdudniu do pani Re­
licz. 

Pani Marta siedziała \V saloniku przy 

herbacie w towarzystwie męża oraz 
pewnego młodzieńca, ~tórego wzrok pe· 
len uwielbienia dla pięknej gosp0dyni, 
wcale nie przeszkadz·ał mężowi, nato· 
miast bardzo - p. Blattowi ... 

- Wpadłem tylko na chwileczkę -
rzekł nieco chłodnym tonem, - aby do 
wiedzieć się o zdrowiu szanownej pani.„ 

- To bardzo ładnie z pańskiej strony 
- odparła pani Marta, przyjmując lewą 
ręką bombonierkę, a prawą wyciągając 
do pocałunku. 

- Już dawno nie widziałam pana -
dodała ze skromnością kobiety, która po 
trafi nawet pięciogodzinny pobyt w mie· 
szkaniu kochanka usprawiedliwić wobe.e 
męża wizytą u krawcowej. - Mówiłam 
nawd dzisiaj do męża: „Gdzie się po­
dziewa nasz miły Blatt?" 

M!odzicni•ec, skdząc w niebezpiecz· 
nej odległości obok gospodyni domu 
uśmiechnął się złośliwie, a gospodarz 
szcpn~ ł zbudzony z lekkiej drzemki: 

- Szarmancki ja~z zwykle.„ 
W odpowiedzi na to pani Relicz roze· 

śmia ła się, c0 \\-~·n,·ało pana Relicz na 
kilka sekund z zadumv na temat opera· 
cyj gieldow~'ch, a · obaj panowie przystą 
pili do \Vymiany konwen-cjonalnych grze 

- „Czego tu chcę jeszcze ten stary sła, podczas gdy krople potu spły"rały 
idiota?" mu z czoła, on zaś skierował wzrok na 

W ten sposób towarzystwo zabawiało gładki, biały sufit. 
się wyśmienici?: Radio grało sentymen- Przez chwilę trwał tak w zadumie, 
taln_e tanga, ro7:e w krys::tałowych wa- myśląc o różach, o miłości, o ubiegłym 
zornkach" pachniał~'. p~p1erosy rozsnu· P?południu i nagle w przeczuciu czegoś 
wały pa.::i~mka blę.nt.nego dym1~,. glosy mezmiernie· ważnego spojrzał uważnie. 
stawały się coraz .cichsze, mysi: :oraz I oto co zobaczył. 
zuchwalsze, a mąz coraz bardzie] s·en- Pani Marta trzymała bomb"onierke w 
ny„. 

8 
t t .d. t . . swych różowych, wymani·curowanych 

- d ·~,'!,)ens ar~/ 
1
10 ~ ~1~ rn.a zamia· paluszkach. Młodzieniec wyciągnął re· 

ru; e3fc. -:-d. ~y~ a ~ 0 zie_n\ec.. . kę, drgnął, sięgnął po klucz, ukrywająĆo/. 
„s ary 1 10 a zas ana:via się. „ się wśród czekoladek, uśmi·echnął się i 

. - „~zy. ~'?~ młody du ren wcale dz1s sehował klucz do kieszeni, jak gdyby;, nie 
me odeidz1~ . . było w tym nic niezwykłego; jak gdyby 

I zoo\:·u poyty~ę~a :ozmowa o. rntere· przyzwyczajony był do podobnych ek:.· 
s~1ch, ktore rown1ez rn~ szły. Az. nagle, trawagąncji uroczej gosposi.„ 
p1ekna pani Marta wzięła do ręki bom- · b 1 . • -· b • · I · • · · 1 k . . Gzyz Y z \h1cza tego korzysał me po 
o1mer~~ 1 rozowty~11 p1 ~ usz ami rozwią raz pi·erwszy? · 

za a razowe ws ązccz <t. p M' ł · I · ! p -· -. . . . an iros aw zzie ema . o czym 
- Moi. Boze„. - J~k~ął pan_ Blat~ . szybko podniósł się, ukłon il się lekko i 
Stało się ~o, co stac się .musia.ło. am nie powied·ziawszy ani słowa, opuścił 

Marta roz~VJQZala bomb~merkę i zacz~- pokój. · 
!a ~v~z~stk1ch. częstowac czekoladkam1. - Co mu się stało? - zapytał mąz· 
Na.ip1e1 w męza! · pięknej pani Marty, budząc się z dr-zerri·· 

Ten otworzył senne oczy, spojrzał na I ki. · -
czekola~ki i mruknął: Ale pyt·an·i~ to poZ<lsŁało bez ~~po• 

- Wiesz przecie, moja droga, że nie wiedzi.„ - · _ ... 



WICEK 
.u 

I WACE 

WA .. CEK: - BardZtOl niespokojne I WACEK: - Niech mu pan- doktór' WACEK: -- I co pan sądz:I,? I WICEK: - Oszalałd, ~V et.i~ 
mer-- sny1 Chodź do lekarza... przepisze coś na sen.... DOKTÓR: - Wyraźnie .ma nysial WACEK: - Ja niel Wicunh zldt~1 
W~CEK: - Myślę, że trz..:ba ! WICEK: - To przecież zbir! Zastosuj pan hydropatię! to dla: twego dobra! 

Sesja budżetowa MRN 
rozpoczrna się w pon · edziałek 

W nadchodzący poniedziałek, dnia 10 
bm„ rozpocznie Siię sesja budżetowa Ra· 
dy Miejskiej. 

Prez. Mi)al wygłosi expose, Po ~zym 
rozpoczną si~ debaty nad preliminarzem 
budżetowym Łodzi na rok 1947. 

Budżet m. Łodzi na rok bież,ą·CY za-
m:.· SiG po stronie wpływów i wydat-
ków sumą 1miliarda złotych. (i) 

• 
Przewrót w polskim przemyśle dzl~ki podj 

włókna zastępczego steelonu 
Wiadom()ŚĆ o rozpoczęciu na Doiny m ł wszystkich kobiet, gdyż rynek nasz bę· wać będziemy już w ciągu dl}by ponad 

Sląsku produkcji s7tucznego włók.na dzie nimi nasycony. 200 kg. tego niez'v t'.e cenne:;-o surow· 
D • k fk• steelonu, z którego będą produkowane I Nowouruchomiona ia~iryka produku· ~a. który abs.olutnie w nk:::· .n nie 116tę„ .--ap1erosy na ar I po16kie „perlony", wywo1ata ;v.ielkie za-

1 
je drogą wysoce skompli'wwanych pro- puje niemieckiemu perl nowi i amery· 

Rozrf1wnfctwo od dzisiai interesowanie wśród przedst<iwicieie:< cesów chemiczny,ch około 3 kg. przędzy :<ańskiemu nylonowi. 

N k , 1 płci pięlme3·. steelonoweJ· dziennie. Punktem· W"J"ścio Jes·11· wz1"ąc' pod uwa2"ę z"e na J0edną 
a arty żywnasciOW-'3 z m-ca utego rb. J - -

sp. f'dawane będą od dn. 5 lutego 1947 r. Która bowiem kobieta nie chce, aby wym fabrykacji steelonu Jest fenol otrzy parę por'iczoch zużywa slę około 15 gra 

Papierosy: „Bałtyk" i „Tryumf" 

Kat. I na odcinek Nr 31 po 100 sztuk pa. 
p'.ernsów. 

- „Ba/tyk" - 50 szt. po 3 zł. za 1 sztukę i 

• „ T 'yumf" - .SO szt. po 3 zł za 1 sztukę. 

Kat. „M.K." pracownicza na odcinek Nr 3 
po 100 sztuk papierosów. 

„Bałtyk" - 50 ntuk., po 3 zl. za sztukę i 

„T ryumf" - 50 sztuk po 3 zł. za 1 sztukę. 

Jednocześnię Wydział komunikuje, że na 
re same karty żywnościowe z m-ca lutego 
1947 r. od dnia 15 lutego 1947 r. do dnia 25 
lutego rb. sprzedawane będą w tychfo skle 
pach i budkach inwaiidzkich, papierosy '-''e­
dług poniższego wywołania: 

Ka.t. I na od::inek Nr 30 po 100 sztuk pa­
pic;c~ów. 

„Bałtyk" - 50 sztuk po 3 zł. za l sztukę i 

„T ryumf" - 50 sztuk po 3 zł. za l sztukę. 
Kat. „Nl.K." na odcinek Nr 4 po 100 sztuk 

pap'e:·rosów. 

)la/tyk" - 50 sztuk po 3 zł. za 1 sztukę i 

„Tryumf" - 50 sztuk po 3 zł. za 1 s,ztukę . 

Termin ważności odcinków za Nr. 31 i 3 
oraz 30 i 4 upływa dnia 25 lutego 1947 ro ku. 

Karty na mleko 
"-'CiŻne i eszczt w lutym 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejsk:ego w Łodzi podaje do wiadome>ści, że 
wazność kart żywnościowych z m-ca stycznia 
na mleko świe.te przedłuża się do końca lu­
f,ęgo. 

nóżkę jej zdobiła ładna, cienka i nie nisz mywany ze smoły pogazowej, produkcie mów przędzy, to łatwo cblic:_·ć jak c~-
cząca si~ szybko pończoszka? ubocznym przy suchej destylacji węgla. brzymia będzie produkcja po!skich i-'·r-

Takiej napewno nie ma, a jeśli perlo- Obecnie przewiduje się stcpn:owo Jonów. Na jesieni z 75 kg. dziennie moż 
ny posiadają obecnie tylko ni.eliczne ko- zwiększenie produkcj.i steelonu. Jesienią na będzie pror1ukować 5.000 par pvf • 
biety to tylko dlatego, że pant perlonów rb. nastąpi uruchomi·enie nowej 'nstal::i- czoch dziennie! 
kosztuje obecnie 6.000 złotych. cji, dzięki której produ!<cja steelonu Włókno steeloncwe jednak nadaje ~-~ 

Już niedługo jednak, bo za kilka mi-<'- wzrofoi€ do ilości 75 kg. przedzy steelo nietylko "do wyt\varzania po!!c:: ~h. : ~A 
sięcy, polskie perlony będą dostępne dla nowej dziennie. W r. 1948 zaś produko- ono surowcem, z którego r ·wnlei m•;ż-

na produ~m.wać cały sze:-eg iI".nych a. tv 

Czy N K ~ p t n ą ... kuł6w włókienniczy<:h Jak na przykł:rrl 
YI I ' fi' :vyroby trykotowe, bielizę i t.d. 

·. • I.stnreje pozatem możliwość wyk ~zy-
OKZZ wydać ma odpowiednie wn~oski stania . włókna sztt1cznego w wielu in-

• nych gałęziach przemy.słu. 
Okręgowa Kor:iisja Związków. Z~wo-1 ~o?trola najmu OKZZ ma na?~słać do 

dowych w Loclz1 ofrzymaJ,a oilmlrnk z uma 10 marca,. a w przyszlosc1 maJ·ą z tych więc powodów Cenitralny Za­
rzad Przemvslu Wlóklenniczecro pnH/­

N adzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej być uwzględniane wniosld o powołanie duJ;e uruchdmienie o!breymi;j fabryki 
przy Prezydium Rady Ministrów w spra NKM jedynie dla tych miej5cowości, w 
wie NK.M w poszczególnych miejscowo- których istnieje publ'<:zna gospodarka steelonu w Gorze.vie o produkcji sięgaj1 
ściach woj. łódzkiego. I lokalami bądź kontrola najmu. cej kilkud!zesi~ciu ton na dobę. 

Nadzwyczajna Komisja .Mieszkania· Jeżeli chodzi 0 nasz teren to dekret Odbudmx:a więc tej fabryki, co ma na 
wa zwra~a. się dio. ~KZZ o. nadesł_anie 0 publicznej gospodarce lo.kaiami i kon- stąpić w r. 1949, um:-iżiiv:i \'\ -'~:orz:·~ta­
wykazu .m.1e1scowosc.1, w ktorych ~KM troli najmu rozciaanięty w-stał na Pabla nie nas'!'.ych bogachv węglowych ].I nie 
zostały JUZ ustanowione, a w ktorych . . •0 

• • • , zwykły zgoła sposób. Bo jeśli steelon 
bi

. d k 1 k 1 m· gł d mee, Zgierz, Tomaszow, P10trkow, , 
pu 1czna gospo ar a o a a 1 wz ę - . · . . otrzymuje 6ię z wyniku clesty.lacji \Y • 
nie kontrola najmu nie została do tej po Zdunską Wolę, Radom 1 Łowicz:, przy cr_la, które\!o mamv pod clcstatkiem a lir() 

d czym NKM istnieją w pierwszych - ~ ' r-
ry wprowa zona . I . duk~ja fabry'.d w Gntzowie oblic21rc: 

Gdyby OKZZ uznała za celowe dalsze trzech miastach. . · . . . , . . . + 
· t · · NI'M t d · · · J k ·k ·k -1 .k NTKM p Jest na tak olbrzymie 1losc1 3asnym 1es , 
!S meme , w ego ro za1u m1e1sco- ~ wym a z o. ? ni. a l?r~y re- I ,,. d-iok· a-low· .11ek nasz bedz·~ 
waściach, w myśl okólnika winna wystą zydmm Rady Mm1strow uzalezma or.a ,e_ L.„ 1

, wę,,,. · 1 • r~ · • • 
pić z wnioskiem do poszczególnych Rad pozytywną i racjonalną pracę NKM o<l mcgl. b): .z1b.11.1 met ·ko. port.Cl. -~ami, 
Narodowych o wprowadzenie w nich tego, czy na terenie danej miejsco~'OŚci al~ . 1 b:eltzną, w;·robamt tryko.owy· 
kontroli najmu lokali, przy czym decyzje obowiązuje publiczna gospodarka loka m1 1 t.d. 
Rady Narodowej należy uzyskać do 25 jl 'ami wŹ~lędnie kontrola n;ijmu, gd:.rż Olbrzymie ilości produkowa.ne-j u n~s 
lutego rb. w przeciwnym razie działalt"Jość NKM przędzy st ee: nowe i w żadnym v . .- pad 

Wykaz miejs·wwości, w których do J nie może dać konkretnych rezulta- ku ni-e cędą mogły bvć w2hlo:.-:ięrc przez 
dnia 25 lutego nie '.?Ostała wprowadzona tów. (s) nasz rynek wewnętrzny, to też mówi się 

N d dl 
~ 1 o eksporcie przędzy steelono 'Je.!. Zapew 

a~ro y a radioabonento' IAI A I d . 1 · . _i. d . ·. l.f ni!oby to nam p ważny dopłV\'" ckych 
.,,j; n pe o na u czy c I o I I m ~·o z Ee Z'tr dewiz, na których nam :a'.< bardzo za-

\V ~ii~~~~gi::;:sia~za~s~~ r;~;~~~~~~rynik~:i • . , U U 
1 

i . 1• J I' le~~~·eelon polski ;na zanewnione pow -

miliona. Podobnie, j€Śłi chod~i o głoś- YI związku z zam ~d2wamem ~- rl~ ~a~a S1achowu~f<a dzenie. Na uroczyst >Ściach, :.;~Ó!"e się od 
niki, \\·:,rókc osiągnięta będzie liczba Dyrektorzy warszawskich szkół śred- org~:!:-r.:::. I C) ły n.a h:leniej Górze w zw": ~„:u z pr_ze 
100.000. W związku z tym Polskie Ra- nich powzięli w związku z zamordowa· Piętnujac zbrodnię, zaznaczamy, że ~az<l~ni-em pienY.S?l';i _ap-arat~ry. p:·~ju_::u 
dio postanowiło nagrodzić właściciela niem śp. Jana Stachowiaka, następuje.i- wszelh; o',j::;,wy szkodliwego oddziały- JąC<eJ to 6ztuczne \' 7 łokno, cab 'łV się m· 
500.-000 zarejestrowanego aparatu oraz ·cą. uchwałę: wania na dusze naszei młodzieży nie rno. ter~.ujące 

1
próbv i P'\.;kaz~rh. Zebran~m 

jego sąsiadów: obonentów Nr. 499.999 i •:D? gł~łli wst~zn„śni ~ici. obrazem o~rut- gą być nadal przez mkogo tolerowane, ~osc10m p0,·;a:ano !-J2r.c:i)~ v wypi')c1ll· 
500.001. Abonent półmilionowy ofrzy- neJ : podst7'PneJ zbrodni, doko~anei ną że jednostki złe, post:pujące niezgodnie kowane z~ st2e!cnu. Pol::kie per1::J,iy 
ma odbiornik szwedzki t u , Aga" po- osobie ucznia śp. Jana St~chowiaka, za- i sprzecznie z <luchem polskim, beda bez.

1 
wz:bud~i!v µo'··::.zechny poc!z:iw i entuz· 

. YP . ' ' mordowanego przez kolegow, zwracamy apelacyjn1e usuwane ze środowisk~ szkol· Jazm. Cią~nięfo je z ca!ych sił i mim<>, 
zo~!ałym przypad~ie w udzialoe ~p~rat się z gorącym i mncnym apelem do mm- ner.;o. I iż s~ ci~nkie j~k paj-e~zym :-: n!':l z:r~u!ł 
rao•owy oraz kw1t na zaku~ k~iąz~k: czycielstwa i młodzieży szku~ śrc::hiic!:t, Wierzymy, żz musi się obudzić " ser- 11" ~ e. m~b .,.~.., - rm ,.pusc:!·" a'.11 ~ed 
Aoonen·t Nr. 100.000 zcistame rowmez laby ów grozą przejmujący fakt„ będący cach młodzieży polskiej \Vrodzona jej li l""'go „oczka"! 
nagrodzony a.paratem „~ga", podczas . objawem ohydy i brutal;iości okresu wo- szlachetność i rycerskość poczynań, umi- Cieszc!-e się ,,·Ięc, panie. Trapfą:c:a 
gdy jego kon!mrenci Nr. 999.999 i ;iennegl) wstrz.::sn~ł ich 1Jo!slri:!1 !'umit?·; ło\va11ie .:nr,;:i.cy, u.::z11:.:ir ofiarności spo!e- ., 2;; d0 r1ziś c'"':i ::n :-a .. r"3:c:zania 
100.001.otrzymają kwj_t .. na z~kup. sprzę- iniem: ohnr~ył .oczy n.a str~sz1:.~ !;'.-E~:iic:;nei ~ b:"~ters~w~ ora_z g!ęboki~ ukocha- :.::::_.::-c\" p:·:.eji.:: „ '1..:.m;i~ d:i L..ueszło-
tu rodn1cz€go oira.z rad1ood'b1<}@!k. lod.~1aływama m.elegałnych, podz.lemnych I me n.a.iWYZ.Szych rdeałow dobr-a l p1ękm."', I ~iJ . (-0) 

• 

• 
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NAD 
Zmęczeni podróżni korzystają już z większych wygód~-Prohi1bicja 
~bowiqzuje. - Ciężka i odpowiedzialna jesl praca kolejarzy 

Gdy przychodzimy na dworzec, jako nąć, a te pantofle niemożebnie pieką ... " 
poci.różni - jesteśmy przeważnie tak za· Przeciskam się do .bufetu. Jeszcze 
af,erowani dźwiganemi bagażami) tak dwa miesiące temu po zam'.mięciu wielu 
przejęci troską, czy aby dostaniemy sie· nocnych lokali, rozbawione towarzy­
dzące miejsce i czy wagon będzie ogrza stwa szły kontynuować swe hulanki... 
,1y - że nie zwracamy uwagi na ota- do d\vorcowego bufo.tu. 
cza'jące nas, specyficzne dworcowe ży- Lecz od niedawna wprowadzono za. 
cie. kaz sprzedawania alkoholu na dwor-

Tak samo się dzieje, gdy o0dprowadza- cach. 
my kogoś bliskiego. Smutc:{, jakim Jak to wygląda w praK•tyce? 
przejmuje nas rozstanie z drogą ~~sob1 ))rm papierosowy mięsia się z kwaś-
- odsuwa wszystkie inne odczucia i do nyITł zapachem piwa i ostrą wonią kapu­
znania na plan dalszy. sty. Przez radiowy głośnik płynie sta-

Lecz gdy oczekujemy na dworcu czy ra melodia: „Błę'.<itne niebo" ... 
}egoś przyjazdu, mamy wie!,e czasu na Gęsto obsiedli .pasażerowio srołiki, 
obserwacje - przychodzimy towie!TI wyłożone białym papierem. Większość 
przeważnie na długo przed przy~yciem zada\Yn.la się szklanką herbaty, lub ku­
oociągu... flem piwa, przegryzając do tego własne, 

C::zarna tarcza zegara na budynku I\!l zabrane z domu bułki, obłożone wędliną. 
!iskiego Dworca wskazuje późnQ, wie· Ale są i tacy, co p:; ~walić "-obie mogą na 
cz.orną godzinę. W śwk:t!e la! :m1 wiru· kotlet wieprzowy z kapustą, czy golon­
ją drobne, sn:brne płatki śniegu, ścieląc ke z chrZCJ1m11. 
się w migotliwy kobierzec mi szerok!ch, "01 i k~raz - trzech we$ol) eh k{)mpa­
kamiennych schodach, prowadzących do nów zajęło stoli:, wt! oknem i robią wię 
wnętrza budynku. ksze zamówienie. Z rozmowy wyni.Jrn, 

Ogarnia nas fala dusznego depła . że jadą do Gdyni. Mają jeszcze kupę 
Wielki hall, pcczt-kal>lia : korytarz są czasu. 
pełne ludzi. Odrazu rzu.ca się w oczy Pić n~e wolno 

gdzie mi się podoba ... 
- Własna, czy nie własna - skutki, 

takie same sprowadza. Później z tego 
tylko burdy i awantury - surowo mówi 
strażni~{. Proszę wódkę schować. 

Pytamy się potem bufetowej, czy za­
lrnz wyszynku alkoholu na dworcu nie 
wpłynął ujemnie na obroty? 

Okazuje się, że wcale nie. Większość 
pasażerów - to ludzie przemarznięci, 
niewyspani, którzy pragną wzmocnić się 
szklanką kawy, czy her·baty, lub po wie· 
lu godzinach jazdy spragnieni są cieplego 
posiłku - z wódki w buf,eci{; korzystali 
ludzie przeważnie nic z podróżami nie 
mający wspólnego, lub co gorsza ... per· 
son el kole jo wy. _ 

- Przynajmniej jest teraz spokój -
mówi bufetowa. Nic ma kłótni, ani krzy 
ków - jak dawniej. 

Błyskają światełka s·vgnałów 
Z zaduchu dworcowych sal - przy· 

jemnie jest wyjść na peron. Połyskliwa 
linia szyn biegnie gdzieś, pt0przez śnieg 
w nicskończoJ11ość. Błyskają. czcrwon~ 
i zielone światła sygnałów, a zwrotnice 
\Yyglą<lają zdale,!rn jak świ-ętojańskie 
robaczh 

Jedren z nich wydąga naraz z kieszeni W dali, między torami połysJ<uje śi1ia 

Służba jego trwa bez przerwy 12 godzin 
- 12 godzin jest jednym .z kółe!< tej 
wielkiej maszynerii, której na imię bez· 
pieczeńsrt:wo i siprawno1.ść komunikacji 
kolejowej. 
Wytężona praca przez całą noc panu· 

je równeż u dyżurnego ruchu. 
„Pamiętaj, ż•e od ciebie zależy bezpie· 

czeństwo życia ludzkieg-o i mienia pań· 
stwowego" - brzmią wskazówki dla 
dyżurnych ruchu. Na ''.rnżdym ·kroku 
przypominają one o ważności i odpowie 
dzialności pełnionej pracy. 

Rozmawiamy z zawiadowcą·· staełi 
Łódź-Kaliska ,ob. Korz.ęniowskim. Gał.1i 
noc właściwie trwa ruch na dworcu. 

Brak nocnych ł·ramwaji 
Obecnie nie usuwa się ludzi z pocie· 

!mini, jak to było na przykład prakt~ko 
wane w Warszawie przed wojną. Mo· 
~ą siedzieć całą noc. Wi1elu zmusza a.O 
tego, brak nQcnej ,!wmunikacji tram•w.a· 
jowej, a ceny diQroiek dla zwykłego· 
człowieka niedostępne„. Muszą spę.d.iić 
w dworcowej poczekalni wiele ggd.zin, 
utrudniając naJ,eżyte sprzątnięci~ dwor· 
ca. Oto dlaczego ganuje w p"oczek<łl• 
niach i bufecie tak olbrzymi tłok · 

Uwaga, uwaga ... 
~orzystna zmiana: wzdłuż ścian pousta· 
wiano drewniane ławki. Wi~kszość pa· 
sażerów nie musi siedzie0 na włHsnych 
kufrach i tobołkach, lub nHwet wprost 

ćwiai:.tkę i wprnwnym ruch~m wybija tłem malei1ka budka - to nastawnia. 
korek. Jflk z pod ziemi wyrasta strażnik W n.iej właśnie w tej chwili, przy dźwię - „Bwaga, uwaga - rozlega s1',ę na: 
kolejowy: ku niemilknących, telefonów młody m· raz głos megafonu - pociąg Nr. 501 z na ziemi. 

Jednak i ta stosunkowo duża ilość ła­
wek jest wobec olbrzymiego ruchu, panu 
jącego na dworcu, niewystarczająca. 
Jakiś obywatel, zmęczony długim sta­
niem - siada na stole. Natychmiast 
podchodzi dQ niego strażnik kolejowy: 

- Obywatelu, na stole siadać nie wol­
no. Od tego s~ ławki. 
Młody czło\\'iek ()ciągając się, opusz­

cza s"·e prowizoryczne miefsce odpo­
czynku. 

I 

- Siariaj pan, zmieścimy się jakoś, 
mówią przyjacielsko dwie zażywne jej­
moście w '.rnżuchach, ustępując zn:ięczó 
nemu mężczyźnie skrawek miejsca na 
brzegu ławki. Niektórzy w oćzckiwaniu 
na pociąg - śpią na d{)bre. Od czasu do 
czasu rozlega się czyjeś głiQśtfr"jsze 
chrap nięcie - budząc W€sołość sasia­
dów. 

· GfenJa, pilnuj butyl 
- „Gie~a, da\Yaj baczenie na· moje 

buty" - mówi paniusia,. k1tórej gruba 
wełniana chustka na głi0wie dziwni,e ko­
liduje ze ... srebrn) m lisem, zdobiącym 
j€j ramiona. „Chcę się ciut, ciut zdrzern 

- Panie, tu pić nie' wolno. stawniczy Marian Łyszczarz przy po- Warszawy do Jeleniej Gół-.y opóźnion1. 
- Wiem, wkm, że w bufecie wód- mocy specjalnych dźwigni. i sokmpliko- 0!<0ło 40 minut". 

!<i nie \Volno trzymać, ale to przecid wanego mechanizmu izoluje odpowied· Głos, płynący. przez meg:afo!i, należy 
moja własna. Mam prawo ją wypić, nie tory przeznaczone dla PQ.ciągów .. do m!Qdcgo !{olejarza, który_ „zapo,wia· 
--------~-... ____ ._..;..;... ______________ ..,.. ___ ida" pociągi spdznione i przy_chodzą,oe 

P I U n k a W a I UC ., a r z y ·<l~i~;.asi~~.t~:· ~e: ~;re:,~;~z_i~r~~z :~t~ 
odpoczynku - ale spędzie 24 godzmy 

~ • • • • . bez snu, to wca.le nie , hrk łat.w()! w sk~ep1ku zegarm1strzowsk1m handlowano walutą I złotem1 - „ ... Pociąg z Poznania w,jeżdża na 
Wśród wi.;lu inuyclt kłopotów 1,asza dejrzane osobistości, ciągnące pokaźne .tor V -ty.„" - rozlega się znó\v z gfoś· 

stolica ma stałe kłopoty z ... waluci.uza- zyski ze swej „handlowej działalności". ·ników. 
mi. Niespodziane wkroczeni.; funkcjona- I w ~<łębacli białiej pary w;je"żdża IIa 

W::irszawskie władze muszą sio P.O- rinszy milidi i władz skarbowych - w stację pociąg. Niektóre wagony są już 
kl · cl d I d ·1 " ł , · k oświetlone i to nie świ.ec. z,kami, a ,n•a'.il-rz<'.dnie napracować, by wytępić tę. piagL~ s · ep1c, g y ,;o c 10 z1 y w asn1e za a- . ~ 

naszego powojennego życia. zane transakcfo - zapanował szal,ony a utcnty.cznie jszymi żarówikami elekfr.y· 
l 1 :cznymi. _Podróżni, obładowani paku~a_. 

Ostatnio - po dłuższej o!Jserwacji POP oc 1" .· 1·111• (nlanufa·'.•ur·a";l.) c 1·~ną 5•1 ę do poc.·1!{.';,.,u, Dwie kobiety na próino usiłowały , - . 't.5" 
sklepu zegarmistrzowskiego B. Cicszkow 1't · · dł · t ·. · · .J"l ' wcisnąć sio pod Jadę. Poknźna tuszn, ornz ·' ory, po nic ug-1m pos. OJU, ruszy w ua 
skiego Przy ul. Marsznłkowsikej 106, na bogate pdisy na futrz.; utrudniały im je- szą drog~ d-o Lublina. Inni, ci co przy­
polcccnie :Prokuratora władze aresztowa- clnak ... swobodt;! ruchów. Tr~ech wytwor- byli z Poznania do Łod.:z:i cisną się kti 
ły właścitiela za waluciarstwo i opieczo- nych rnłodzieficów ze zrGcznościa. akro- \\'yjściu. 
towały sk1ep. batów wyskoczyło przez okno na pouwó- Ten ktoś, na Kogo· czebłani, Jesf 

Niewinny na pozór sklepik zegarmi- rzc, gdzie ich jednak schwytano. wśród nich. Znów mijam perony, p-ocz~ 
strzowski. - był - jak się okazuje - pa. Przy aresztowanych znaleziono zna· kalnie, korytarze - ale radość sp:dtKa· 
rawanem dla nielegalnego handlu waluta- czne sumy pi~niodzy w złocie i bank::io- nla od.sunęła na pTan dalszy dzienni-kar;· 
mi i zlot~m. gdzie z•bieraly się różne po· / tach. (b) s'.{~ spostrzegawczość.„ (Bgr), 

95) I u tkie -dziecko ba wiła się na wsi, pozo· 
stało jej wspomnienie takie i szalonej go 
nitwy po miękkiej murawi~„. 

- Proszę pana, czy \H)lno mi pobie­
gać trochę po trawie? -- spogląda na 
Dalmiers'.-<iego z prośbą w oczach. 

- Moż~z sobie biegać dowoJi! 
uśtni-echa się fabrykant. 
Więc i Marysia pobiegła w głąb ogro 

du. Pod stopami czuje chjcdną mięk· 
kość trawy, na twarzy cieple promienie 
sl011ca. 

a słodka pachnęła woń Hp. 
Ale te wielkie stare bardzo· grusze j 

jabłonie były wtedy wątłymi, małymi 
szczepami. I chmurne były oczy znu­
dzonej Ewy; - nie takie, jak teraz .M<a· 
rysine ... 

·Nie, nie spełniły się jego ma meni a, z~ 
po wielu lata~h - kiedy ~inie już jeg~ 
mł·ocl1ość, węarować będzie tym: ścież­
kami przy b-01ku swojej żon'.}'... Los 
chciał jednak inaczej ..• 

Zatraciła się ze szczęścia w tej dzie­
cinnej swawoli. W przdock potrąciła 

~ Boże, jak tu ślc:anie! I Na niskim konarze jabłoni szarzeje pień młodej wiśni l oto posypał isę na 
Nie wie co najpierw podziwiać, czym gniazdko. nią z góry biały deszcz kwi-etnych płat-

się najpierw uradować. Przyfrunął szaro · biały ptaszek, nio· l 

Dalmirski patrząc teraz n·a rozja'śfl.i'o· 
ną twarzycz'.<ę Marysi, przy1~omina so· 
bie nadąsane oblicze Ewy, która w ty;m 
samym miejscu oświadczyła mu ongi~, 
że zanudza się na śmierć ... 

.;ów. 
- Mamo - woła w;zczQśliwiona - sąc w dziob!<u czarne piórko. Położył je Rozgrzana, z palajq.cymi oczyma, ob· 

popatrz, ile tu rośnie narcyzów!... na dnie gniazda, ,wygładził dziobkiem, sypana okwiatem, podchodzi do swoich 
_ 0, mamo! _ przystaję za chwilę zaćwierkał,. r?zchwiał gałązki drzewa i opiekunów. · 

- spójrz fiolki... Ni,e widziałam jeszcze pofrunął dateJ. - Proszę pana - ma w oczach o cza 
nii:tdy rosnących fiołków... Dotychczas - A tam - o nowg wielka radość - rowanie - ja myślQ, że to chyba hi 
wldywałam j~ tylko w bu!decikach, ze.sko:_zyla z drzewa na póki:wojona }est ten raj, w którym mieszkali Adam 
sprzedawanych na rogach ulic - dodaje w1ew1orka. Przystanęła na dwoch łap- i Ewa! 
niEmal melancholijnie dziecko wielkiego kach, perełkami czarnych oczu spojrza- I szybko całuje potem Dalmirskiego 
miasta. la na niespodziewanych gości i - pod- w rękę. · 

A tam roztrzepofał się nad żółtym niós!szy do góry ogonek - jednym su- - Bardzo dzi~lrnję panu za to, że 
mleczem przedziwny kolorowy motyl, a sem zniknęła w ~<ępie zdziczałych bzów. przy\Yiózł .mnie pan do tego . a.iu! 
jeszcz-e dalej... P.ad drzewami rośnie soczysta, świeża Kiedyś, przed laty, tą samą aleją prze 

- O Boże . mój Boże! - serce dzie· trawa. Marysia wie, że w parku nie chodził się Dalmierski z S\Voji): pię'.mą, 
tka drży, pełne świętej niemal ekstazv. woln{) jej uganiać się po traw~kach, młoclą żoną Było wtedy pełne lato. 

- Eatr.zciel wstrzy_mue d1ech. ale z dawnych czasów kiedy ia~ ma- - ~wjJ.W . o.st- · ~}.11-f!i~~:i:ę:.-@~ę_, 

• 
• 

- Kiedyś kupiłem tę posiacihść ty,r 
ko dlatego, ażeby zdobyć so]ie zato j~­
den uśmiech kochanej kobi~tv. T-amt6J 
nie ucieszyłem jednak swoją nies~cdzi~fo, 
ką: ale zato uszczQśliwiłem teraz kogdś 
zupełnie. innego: małą, jasnDwłos.ą 
dziewczynkę, która powiedziała mi daw 
no ni·eslyszane słowo „dzię'.rnją". 

- A zatem zamyśla sic Dalmirski -
dobrze zrobiłem, że kupiłem Kwbinki. 

- Po\\'i·edz mi malutka - Dalmier· 
ski gładzi rozwichrzonB je i \1 ·łosy - . 
czy chciałabyś, zamiast w mieście, mie'· 
sz~ać tutaj, na wsi? · 

tD. c. n~ 
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potrzeba 666 milionów złotych! ·- ateriał. do remontu musia oby pr~~wieźf 
148 pocią ów towarowych. - Możliw ści w stosunku d·o potrzeb są m1n1malne 

Gdy przechodzimy ulicami miasta Idzi - 551}.000 kg, drzewa - 26 i ~<ił mi­
l przyglądamy się d{)mom łódzkim, nic liona kg, blachy cynkow~j i cyny 170.000 
charakterystyczneg{) w nich nie dostrze- kg, cegły - 21 milionów kg, ce111ent11 -
gamy. Widzimy normaln3 domy czyn- 1 milion i 600.000 kg, piasku - 5 milio­
szowe, wyg-lądaja,ce niem~ identycznie nów i 700.000 kg - wszystki~go łą~znei 
fak Przed wojną. wagi 74 milionów kilogramów! 

T-0 Prawda - z zewnrutrz domy łódz- Na \\'ykonanie tego kapitalnego remon-
kie prawie wcale nie zmi'eniły się. Łódź tu domów łódzkich trzeba Poświęcić 
i tym razem nie ucierpiała wskutek dzia- 4.928.000 roboczogodzin. 
łgń wofonnych. Ale dom jako taki 1Hzed- Praktycznie wy,12;lądało by to w ten 
stawia wartość nie wówczas, gdy z ze- sposób, ie 3.080 robotników musiałoby 
\1r.naArz sięi dobrze prcz-;;ntuje, lecz wtedy Pracować po 8 godzin dziennie od 1 kwict 
bi:tko, gdy wewnątrz wszystko jest w naj nia do 31 ,października czyli 7 miesi~cy! 

wi.:źć do .:wszego l't1i;ista, dostarczyć ich 
z hµt, kopalni, fabryk i tartaków. 

74 miliony kilogr;imów - to 7.400 wa­
gonów dzicsiceiotonowych, i- - lJS po­
ci qgów po 50 wagonów każdy! ,\*cby 
wir,c te wszystkie ilości piasl<u, drzc\,·a. 
cementu, gwoździ iM. Przywieźć do Ło­
dzi, trzeba by było aż 148 dłu~ich poci<1· 
gów towarowych! 

Cyfry t~ po prostu przerażają. U\vy­
pnklaj:i. bowiem z cał;i,i wyrazist0(;cią 
ogrom zniszczeń. 

(epszym porządku. Olbrzymie ilości materiałn Uo rcmon- w 
Ale d{)my musi siQ wyren10:1(0\vać, bo 
przeciwnym razie rozpadną sic;c 011e 
proch. Przyznać trzeba, że możl i \VO-tu domów trzeba by oczywiście przy- w 

ści s::i. w tym zakresie bardzo ograniczo­
ne. Na 666 ·milionów złotych, które są 
Potrzebn~ JJa wyremontowanie domów, 
Preliminarz Zarząu11 Nieruchorncrści .Prze­
\\'iclufo z wydatków zwyczajnych 29 m!· 
lionów 400 tysir.cy złotych i z wyd:d:ów 
nadzwyczajnych 30 milionów GOO :r::!ęcy 
złoh'ch - razem 60 milionów złotych, 
CZl'ii niespełna 10 procent rzeczywistych 
potrzeb! 

Z wpływów za komorne z domów się 
nic wyremontuje, bo domy łódzkie są nie . 
dochodowe, a często wrP,cz deficytowe. 
Na remont domc\w mustą się znaleźć in• 
nc illndusze! (s) A wiemy, niestety, z własnego do­

§wiadczenia, że wlhśnie „w środku" jest 
kiepsko. Przi!z dziurawe dachy wlewa 
się woda. do mbszkań. Za to nie ma '°'o­
dy w kranach i trzeba ill wiaderkami ta­
szczyć z odległych bardzo miejsc. Ubi­
kaefo nie funkcjonują, h'nk w mieszka-

.,,__.._ __ ~--~~~~·,.._.~.._.... ....... =-~-==-----

p 
niach, na schodach i w sieni odpada ka- N" ł "' "' 
.vałami. 1w domach miejskich na Poles~u. - Z·~~- z d 1eruc iomosc1 

Wiemy, źe to wszystko zostawił nam • ł tk• d " "" ~ · 
·tv spadku ok1JIJhnt, który swą rabunkową przeJą WSZYS 1e Om'f la„ :. ';;_, K-~.J.;e 
gospodarką doprowadził do r.ttiny domy Uchwałą Kol~gium Zarządu Miejskie- Obejmując kolonię mi<eszkanio\,·:i na I ccne ratować prz .d nieuchronnym znis! 
łódzkie. Ale czy nam jest przez to lż;:;j? iso wszystkie d{)my miejskie ·przekazane Polesiu Konstantynowskim, Zarz;id , 'ie- · czcniem t~ kolonię i w tym celu zdecy· 
Przecież dachy w dalszym ciągu prze- zostały z dniem 1 stycznia 1947 r. Za- ruchom{)ści stwkrdzil poważne br;,•·.i i dowal podwyższyć komorne. ciekają,- studnie nadal nie pracuj·ą1 tynk k k I rządowi Nieruchomości. usterki, wyni łe wskutek teg-o, że o o- Dotychczas czynsz ;,.Jmorniany w 
nadal odpada. W ten sposób Zarząd Nieruchomości nia ta jak i wszystkie inne domy, jest heh domach jest ni~\Vspólrniernie niski 

Każdy z lokatorów ciska gromy obu- stał się g{)spodarzł'm osiedla micsz!<ani·O deficytowa. Zresztą buclżct na r. 1947 ,y. pon)wn1niu z cenami materiałów bu 
r.z;enia pod adresem Zarządu Nieruchom-0- \Vego im. Montwiłła Mir·eckiego na Po- przcv, iduje z terenu osiedla deficyt w clulco\vych i kosztami robocizny, Kom-;r 
~ci, administrującymi domami opusz :zo- lcsiu Konstantynowskim ornz czterech I \\·y.o'll:n~ci 3 .. '300.000 zlotych. nc za 111icszkaniC: J po ko j w:c z kuchnią 
uymi i poniemieckimi. domów przy ul. Si>ewnej, trzech przy Domy na Polesiu są. nowoczesne, po- wynosi bowiem od 29 do 34 złotych 

„Kiedy już nareszcie ~robią p0rz=łdek Bwwamej, czterech przy ul. Natalii, l·;-;iadaj~ wszelkie wygody, to też Zarząd ime.si~cznie, za 2 pJ~rnje z ku::hnią -
w domach?" - słyszyniy częste narze- czterech pPZy itł. Potulnej i t.d. t\icruchomości p~stat1owił za wszelką od 42 do 51 zł., za 3 µokoje z kuchnią 
kania. - „Jak długo jeszcze będą prze- =„,,_._ --...........-~ -~.„~.~......__.. - _ od 76 do 81 złotych. 

wlekać tę sprawę?" k„ Iii • e I . a r k . Jak si9 dowiadujemy, Zarz3d . I 1ie'.u·, Każdemu z oddzielna wydaje Się, ze z O· . y a g n I I dwnwści wy.sl·OSO\\'ał de w..:;zysth::h 
fost to sprawa bardzo prosta. I rze.:zy- . "f s\\'oich lokatorów w kolonii mieszkanki 
wiście odremontowanie jednego domu nie Szkoła w Łodz·i przyi·muime zap·isy wej -re.cjaln<:! pisma, w których m. in. 
wymaga specjalnie dużych kosztów J ilo- komunJ;uje rn następuje: 
ści materiału. Ale zobaczmy jak to wy- Niszczycielskie działanie ostatni·ej woj Krzyża - Jest wyrazem palącej pofrze- W trosce {) zabezpieczc,

1
:e istni,eją· 

gląda wszystk{) razem - ile trzeba 11ie- ny i potworność ob.ozów koncenitracyj- by chwili. z-ych budynkó\V, shv.r:irzrni 0 mieszkań· 
11ię{dzy, materiału itd., ażeby wszystkie nych zaważyły fatalnie na liczebności Wyniki przyjQcia do Szkoły Pięlęgniar com odpowiednich warunków sanitar_. 
domy w Łodzi doprowadzić d-01 normal· pers{)nelu slużby zdrowia. Wyginęli le- stwa są nnstępujące: wykształcenie gim nycl1 i kulturalnych oraz utrzymanie w 
uego stanu. · k · t · k' ł ·t · J ( • • • ł ·1 ) d t · arze, pie ęgmar 1 za oga sam arna. nazJa ne, przyna1mme.1 ma a ma ma , całości kg{), co nam oszczę zi a \VOJ-' 

Zarząd nieruchomości zarządza 7.000 A szpitaJ,e, sanatoria, ośrodki zdro·- wiek od 18 - 20 lat, dobre zdrowie i za na, zar7:Qd Nicruchomriści bPc!zie czynił 
domów opuszczonych i poni~mieckich, wia, zakłady opi.ękuńcze wołają nie.- miłowanie do r.rncy pielęgniarskiej. w minn~ możli\Y{)Ści jak najdakj idące 
co stanowi około trzy czwarte og(llnej ustannie o fachow{) przeszkolony perso Nauka w Szkole pj.cl<;-gniarstwa trwa wysiłki. 
ilości domów w Lodzi. 1 2 lat 

ne · a. inlcncj0 Zarz9c1 , Nieruchomości me \V sttaszliwym stanic znajdują, sk <la- T{) też, powstająca obecnie w Łodzi Zglo-zenia t) Jko osobiście przyjmuje jest traldo\Yanic d ,mciw miejskich jako 
cby tych domów. Ażeby naprawić \:',-szy .. Szkoła Pielęgniarstwa w Szpitalu P.C.K. :rnrn::claria szkoły codziennie w godzi- źródła dochodu, a jedynie cksploafowa-
stkie dachy i zr~konstruować w r:ioszc;:e- przy ul. Sterlinga 1-3 - org-anizowana narh urzedowvch. nie w tym stopniu, aby domy te w częśd 
gólnych wypadkach zagrożone stropy - zarówno, jak i Szpital P .C.K. prz·ez Adres :_ Sterlinga l-3 tel. 128-48. I)rzynajmniej pokryły wydatki zwi~zane 
trzeba zawrotnej sumy 591.300ś000 zło· o:,ręg Łódzki Polskiego G:zerwonego M. N. z utrzymaniem i<;h na odpowiednim po-
tych! ziomie. 

Na remont okapów okiennych i b:iclo-
wę ubikacji potrzeba 59 milionów zło· sp' ra wca s· m ·1 e ~ c ,. ' o I a ko-' f Koszty eksploatacji domów. "' porów tych. · I naniu z okresem przcrlwojcnwl m uiegly 

wielokrotnemu 7\\'ickszcniu i nie m'.1gą 
Na remont l kons~rwacją studzien - być pokryte z noima.t,nych cz~1nsz6w, 

vonad 5 milionów złotych. voll<sdeutsch skazany na karę śmierci ustalonych w uwzględnieniu prze-:hnien 
Lącznie z innymi jeszcze ogół,'.ł.ni re. Przed Okręgowym Sądem Karnv111 I aresztowanych, po których od tej nych wydatków, które wzrosły· śre1nio 

montami na doprowadzenie domó łódi· stanął wczoraj Oskar Folke, volks- clnYili wszelki ślad zaginął. 1 OO-krotnie (\\-ywóz śmieci, \\'ycier : c mi 
kic,h do należytego stanu potrzeba '6 mi- <leu:tsch, członek S.A„ który w czasie Poza tym świadko\vie stw;crdzili, że nów, światlo, pompy woclc::iąg01ve 
Uonów złotych. okupacji był bloldeitrem w miejscO\rnści Folke cieszy! si~ opini:) wybitnir> ~"orli- i hl.). 

Zobaczmy jak wielkich ilośc·i pos;'.cze- :.ifi.ówka pod Łodzią. wcgo Niemca, brał udział w łupanlrnch Dla zmniej:::zcnia wick1milionoweg0 
gólnych materiałów wymaga remont do- Rozprawie przewodniczył s~dzia Sza- w wielu aresztowaniach Polaków. deficytu powstatego na skutek niepropor 
mów łódzkich. łaliski, oskarżał prok. Bochene'.<. Prokurator domagał si~ kary śm:crci. cjonalnie wysokich wydatków w stosun 

Do tego celu trzeba tektury smołow- Przewód sądowy wykazał, że Folkc Si]d skaz-a! Folkcgo na 10 lat więzie- ku do rnikomych wpłvwów z czynszu 
cow;j 18 milicmów kg, paku - 500.000 wskazał Gestapo 6-ciu Polaków. którzy nia· za jego działalność jako S.A.-mana, k'."\ ·norni311cgo. K0kr~·i11111 Zarządu Miej­
kg, smoły gazo,yej - 2 miliony kg, i:i;woź- zostali osadzeni we więzieniu w Łodzi a za zadenuncjowanie Polaków na kar<; ~;kic/o ueh\\'r.lry z dnia 31 stycznia rb. po 

przy ul. Szterlinga. Po pewnym cza:::ie śmierci, wymierzając łącznie kar9 .~lci1i .1 \dlo wprowadzić dodatkowe opła· 

Zniesiono przydziały rodziny otrzymały z \Vięzicnia ubrania śmierci. (m.) ty w zrycntłowa::ej formie, a miano· 

dla pracowników ministerialnych K • ł • 
Uchwałą Komitetu f:konomicznel?:o Ra- t o J es t sp r a w c ą w a m a n a 

d;y Ministrów z dnia 1-1. 1. 19"17 roku zo-
stały zniesione tzw. przydziały suchego do sklepu p. s. SR przv ul. Piotrkowskiej 101 
PNPYiantu dla pracffwników ministeriat· . 

Jak już donieśliśmy wczoraj, do sklc- j był tu na gościnne występy. Wraz z 
nyc\~ stosunku d{) Ministerstw Obrony pu PSS przy ul. Piotrkowskie.i 101 do!;o chrnmn towarzysznmł wybra! si~ na ro­
Narodowej i Bezpiecze(1stwa Pub'liczne- nano podczas przerwy obia<l,?wej zu- bolg, której celem było ograbienie kasy 
go wsiewlkiz świadczenia towarowe chwałego w!a~tani.a i w wymku zar~ą- sklepu PSS. Rzeczy\\ iście udało się iltl 
skońGzyły się już z dnie·m 1. 1. 47 r., od-. dzcnego. posc1gu Jeden ze spr a w co w skraść 215.000 złotych, Wiśniewski jcd­
nośnie innych nasta_,pi to nie później, niż I został Ujęty. nak W•padL Gotówka poz0sta!a przy 
1 marca i947 r. - za uprz~dnim 1)orozu- Nic chciał sig wylegitymować i zac~o jego !rnmpanach, którzy nic zo-:tawili 
mieniem Ministra Aprowizacji i Handlu '' y\Yał 6i~ wybitnie \\'yzywająco. Dop1e mu na wet ani jednego banknotu ua 
z., .Ministrem Skarbu i właściwymi m1111- ro w komisariaci€ rozwiązał mu się jg- otarcie łez. Sk<lzi wiec Wiśniews!\i w 
strami oraz Komisją Centralna Związkó~'! z,vk. Oxazalo. się, że jest to Władysła'v celi i przeklina !es, który go ściągnął do 
.z.~1„~o.dOFY'.Ch~ Wiśniewski. który aż z Wałbrzvcha Pr.zy tak nieirościnnerro miasta„. 

• 

• 

wicie: clla micszka11 l-pokoJowych z ku 
chnia ;J. l OO micsiecznie, _rlla mieszkań 
2-pokojowych z ·11 u'chnią z!. 150 i dia 
:J-pokojowych zł. 200. 

W ten spos<ib komorne w osiedlu mie­
s7bniowym na Polesiu. wyn{)si obecnie 
za rnieszill·nic !-pokn.iowe z kuchnią zł. 
129 - 134, za 2-no!rn jowc i kuchnią - • 
zł. 192 - 201, Z<< 3-pokojowe z kuchnią 
- zł. 276 - 281. 

Jak sie dowiadujemy, pmlwyżl<a fa 
przyniesie zmrnejszenie deficytu o 
1.600.000 zI. a pozostały deficyt zamie„ 
rza Zarząd Nieruchoma~ci pokryć przez 
zrunieiszenie kosztów administracyj 
nych • 
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;~~tnfcz~~h~0f2!35 ]~~ ~u~i~ł~i d~a ~~k~tl~~ g oo~ ...,..ODELOWY'' ~ Lodzi na rok 194_7 p. t. „Łódź Urzędo-
Herbicha, 12,ąi Rezerwa. 13,L~O (z ~odzi) Mu- ~ ,, J...,.. .a 1..,.. .a ~ ~ wa, Społeczna J Przemysłowo-Handlo 
zyka obioclowo. Wyk.: O. Oba~ka, K. Ko- l § wa". 
szela - śpiew, Chor „Wesoło piątko", Fr. E Łódź, Piotrkowska 18 m. 4.0, li podwórze, 2 wejście na prawo § Prócz materiału 
le.szczyńska - fortep. 13,40 (z todz1J XIV-ta l § 
audyc[a z cyklu „Alfabet muzyczny" w opr. B. l Specjalna pracownia hafciarsko • tamboracyjna § 

a.dresowego, 1€rupo 
wanego w przejrzyste działy podaje ena 
;ówniez niezbędne informacje oo d.o 
urzędów, telefonów, rez.kłady jazdy ko· 
lei, miej&kich i podmiejskich tramwa• 
jów i t.p. Zawiera ona poza tym zarys 
historii Lodzi eraz wy!<az osta•tnio pr;.e 
mianowanych uHc. 

Busiakiewicza. 14,0G (z Łodzi) Skrzynka mło. E § 
dzi.eżowa w opr. M. Sosnowskiego. 14,lO tz ~ przyjmuje wszelkie roboty hafciarskie i tambora• ~ 
... odz1J Rezerwa 14,15 tz Łodzi) Utwory kom- § c:yjne oraz swetry. suknie. firanki i welony. ~ 
:ozytorów polskich (płyty]. 14,40 (z łodzi) § § 
K„co~ik.o i komunikaty. 14,45 tz Łodzi) Koncer t ~ Ceny niskie. Ceny niskie. : 
reklamowy. 15.00 „Tropikalne motyle" opow.' ~ . § 
dla dzieci, 15,10 Wędrówka z mikrotonem, „,, ,,„„".'1''''."''''"''.„ .• „ ....... ,.,,,,,,.„, •. ,„ •.. ,.„ ......... „„.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,„IJ„„,„,,,,,,,,,,„"'''''''''"„"""''"''''''''''''""''„'"'''j 

15,,20 Reportaż, 15,30 „Portręty działaczy", 
1$s40 Recital śpiewo:::zy K.' Szczepańskiej, 16,00 
Dzia:n.ik 16,30 {z Łodzi) Muzyka angielska w 
wyl::. M. Szaleskiego - altówka i J. Szalews­
kiej - fortep. 16,55 Skrzynko techniczno. 17,00 
Audycjo literacka - Z poezji Wł. Machejka. 
17,10 „Melodie operetkowe", 17,45 ,;No Zie 
n!ach Odzyskanych" 17,55 Z żyoia kulturalne 
S·'- 18,-00 Mozart - Kwint.st G-dur. 18,30 „Na 
uka przy głośnik.u", 19,00 Audycjo dla wśi. 
19;i5 Iz Łodzi) Po.g. K. Prawdzica p.t. „Od­
buooaw Warszawy". 19,20 (z Łodzi) Odczyt 
popu!. J. Dąbrowy-Sie,zputov1Skiego pt. „Rze 
cznik uciśnionych Tadeusz Kości uszko", 19,30 
Aodycjo Chopinov~sko w wyk. J. Smidowicza. 
1957 Sygna~ czasu. 20,00 Dziennik. 20,25 (z 
Łodz;.J Audyqo siowno-muzyczno w opr. prof. 
K. Stro;..,engera pt. „Uwertury fortepianowe". 
~1.00 ,.Now'3 książki'', 21,15 „U naszych przy 
.oc.ół" - audyc!o stowoo-muzyczno. 21.45 
·.oc.iowy Uniwersytet Ludowy. 22.00 Kwadrans 
,"Jrozy, 22, 15 Program na jutro. 22,25 (z Łodzi) 
"\ozaika muzyczna. 23 OQ Rozmowo z W. Kor 
rzewską. 23, 10 Ostot wiad. dz1enmka rodio­
.vego. 23,30 (z Łodzi) Progrom no dzień jutrzej 
>:."'J, 23,~ (z Łodzij Zokońcenie audycji i Hymn 

K 1 N A 
łOLONlA (Piotrkowskc: 67) - „Zakazane 

pii0'"...6nki'· 
WISŁA (Daszyńskiegc- 1). „Syn pułku" 
ADRIA (Stalinc.. - Głóvma) - „Syn pułku" 
TATRY (SienkiAwio:m 4.0) - „lch stu a 

ona ~dna". · 
GJ>YNIA (Daszyńskiego 2) _. „Siedmiu 

5mia!y.::h". 
T&CZE (Piotrkowska 108) _... „Zu® dziew­

.:.:zyno:". 
'6 tTYK (Naruto icza 20) - „Maksy1~" 

HEL (Legionów 214) - „Symfonia mło­

dof.ci". 
S. ::owy (!Wińskiego 123) - „Romans 

pajCic.a·•. 
WŁćKN!i!.BZ: (Próchl":ka 16) - „Symtonia 

młodości" . 

BOBOUUK (Kiliń::;ki~go 172) :..- .,Nowe 
pokolenie". 

PBZEDWlOt:iIDE (ŻeromskiPgo 76) - „Zuch 
clzlewczyna". 

F..Ol'ł!A (:Rzgowska 34) - „Zamieć śnieżne(' 

BEKOlU> (Rzgowska 2) - „Zygmunt Kło­
sow·ski". 

BAJKA (Franciszk rń,;;ka 31) ,.Gunga· Dm". 
ACHĘTA :zgit.rf.'k'T 28) - „Uwodzic:i&l" 

Zabrzmiała orkiestra. Pierwsze tony 
~g·odnego walca rozchwiały się· w tęJ 

. 2mej nieledwie chwili, kiedy na wyso­
,tm niebe zaiaśniala pierwsza wczesna 
f;Wiazda. 

Wieczór był ta!< piękny, ze Ewa nie­
mogła nie pcddać się ego czarowi. Sie­
'lziała zamyślona, podczas gdy na gła<l 
1 ·\m podium 'tarkzy;i !udzie, którzy się 
',ochali, albo stęsl:nieni za miłością oszu 
'.;iwali swoe serca tanią przygodą ... 

Jakiś amer;·kanin podszedł do stolika 
Ewy Braun zapraszając ją do tańca , 

Odmówiła mu hez uśmiechu, a ostro 
SJX!jrzał na młodeg.o c.zkfw.ieka pan Rau 
Sc'hing. 

Trzeba było potem odmówić 1 mnym. 
thmt.rn:eie nkwchi.ca \vłasn"i wielko­
~- Ogarnia ją znowu spleen. Półsłów­
!dem żegna mikqceQ;o towa.rzysza i 
u.da je sie rlo e"'<>·~" ::-c,1.:oju. 

N azautrz w_, - · '-J późno. 

Na taras i-e " . . : :1ią jęj a-djutan.t 

OGLOSZENIE 
St~rostwo Groozk!e Srodm1~1s~o. - Łódzkie, I: nazwisk (Oz.U.R.P: Nr: 56 poz. 310) następu­

poda1e do publiczne1 .wiadomosci, ze aa P0 ?- jące osoby zamieszkałe w Łodzi uzyskały ze­
stawie art. 2 pkt. 5 i art. 10 dekretu z dmo I 
10 listopada 1945 r. o zmianie i ustaleniu imion zwalenia na zmianę imion no nowe imiona. 

Książka Adresowa wydana jest w sta 
rannej szacie graficznej zaopatrzona w 
totografie i j.Jusiracje. G:ena egzempla· 
rza wynosi 200 zł. 

1) Krakowski Moiżesz 
ul. Gdańska 56 

2) Lichtson Szyio 
ul. Wólczańska 43 

3) fiszer Abram 

21. 1. 1897 r. na imię Maurycy 

1.1{). 1876 r. StonisłaV1 

•••••n•••••••••••••••••••••U•••••••••••••••••••••••1111111111Ht1111nu ..... „.,,„,,ll1t. 

ł Ski T"" : ~ z o a ancow „ „ 

ul. Piotrkowska (Grand Hot.sil 7. 6. 1895 r. „ „ Adam i I. Władysława Cyrulskiego 
4) Grinberg Herc 

ul. Andrzeio 4 
5) Działoszyńska Mila 

ul. Zachodnia 32 
6) Stempa Naftoli 

ul. Armii L6do,wej 30 
7) Ciesielsko Hindlo . 

ul. Daszyńskiego 17 
8) Lpski Jl!da 

ul. Gdańska 31 
9) Solowiejczyk Izaak 

ul. Gdańska 61 
101 t~':jwiczer Jochewl9d 

ul. 1-go Maia 18 
11) Dzioloszy'1zko Freda 

ul. Zachodnia 32 
121 Sztejnbok Terco-Mirlo 

ul. Sródmiejska 46 
13) Olszer Rejla 

ul. Południowo 2 
.14] Zalcmon Wolf 

ul. Lipowa 31 
15) Markowicz Nusen-Pinchos 

oraz żona jego Saro 
ul. Zawadzka 28 

16) Jakubowicz lzook 
ul. żwirki 28 

17) Wolfowicz Zysmon · 
ut Armii Ludówej 4.t: 

18) Kurc Chaim 
ul. Wschodnio 58 

19) Tajt.9lbaum Pesso 
ul. Południowa 58 

20) Monet Perla 
ul. Zawadzka 10 

21) Nochtygal Rywko 
ul. St. Jaracza 12 

22) Rajtberger Ruch lo 
ul. Piotrkowska 107 

23] Hybś Eliasz 
ul. Wólczańska 135 

24) Weinberg taia 
ul. Zachodnia 68 

Łódź, dnia 4 lutego 1947 rok1;1 

19.10. 1889 r. „ 
'27. 8. 1919 r• „ 

2.11. 1916 r. „ 
9.11. 1908 r. • 
6.l<>. 1914 r. „ 

15. 7.1883 r. „ „ 
. 28. 3. 1912 r, „ 
19. 2. 1922 r. „ 
'24. 8. 1917 "' " 
S. 9. 1920 r. „ 
4. 5. 1920 r. „ 
5. 7. 191.1 r. „ 
6. 3. 1910 r~ „ 
7. 9. l905 r. • 

21. 4. 1912 r. „ 
15. 2. 1911 r. 

" 
2: 1. 1902 r, 

lS. 6. 1903 r. „ 
1. 1, 1923 r. „ 

2a 1. 1911 ,~ • 
22. 2 1'91 o r. • 
2. Y.2. J.91.6 r~ • 

„ Henryk 

„ Ludmiło 

„ Marian 

„ Henryka 

Mieczysław 

Jon-Mateusz 

„ Jochweta 

„ . Alfredo 

„ 
„ 
„ 
„ 
„ 
„ 

„ 
„ 
„ 

„ 
„ 

• 

Morio 

Gino 

Władysław 

Mikołaj 
Alicjo 

JóZ.9f 

Zygmunt 

Henryk 

Paulina 

Pot1lino 

Danuta 

Ruta 

11 Lódź. ul. Kilińskiego 85 
I ::::_=: Wyucza oajnowszych tańców salono­

wych w kompletach i oddzielnie. Zapi-
sy codziennie od godz. 17-ei - 21-ej. 
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PAŃSTWOWA FABRYKA ZEGARÓW 
Łódź, Wigury 2-1 

zatrudni sekretarkę • ma&zynisłkę 
oraz rutvnąwanego urzędnika de 

statystyki. 
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' Inż. CHEMIKA SAMODZIELNEGO · 1 
ENERGICZNEGO 
Inż. MECKANIKA' 

poszukujemy 
natychmiast 

Wynagrodzenie de omówler...r~ 
Zgłosze:da do firmy 

• . Edworo 

„ liona I 
STAROSTWO GRODZ1':1'E 

SROOMIEJSKO-ŁóDZKIE ~-

, „GENTLEMAN„ 
ł.ódź, Limanowskiego 156 

lWydział Personalny 

r Nazaj.ufrz Rwa WY'hrała się na spacer I schinga z historyczną gwaltownośdą. 
po wąs-kiclt wU.cz·kach miasteczka. - Wyieżdżamy stąd! Mam już dość 
. Godzina popołudniowa. Wszystko w tej przeklę.fej wyspy! 

i idzie pQtem w ślad za nią, niby cień, 
kiedy przeciąwszy par!<, skieruje się n.ad 
brzeg morza . 

Po jednej stronie szumiała cicho 
kobalitowo-ultrama·rynowa fala, a opo­
dal z gaju oliwnego dochodziły ją jakieś 
monotonne, równe odgłosy: jak gdyby 
ktoś podrzucał bez przerwy perły na 
wielkim srebrnym sicie ... 

- Co to za stw0rz.enia koncertują tak 
tutaj bez przerwy? - zapytała swego 
towarzysza. 

Nie wiem - o.dparł adiutant. 
Jakiś przechodzący drogą cudzozie­

miec usłyszał widocznie jej zapytanie, 
bo mijając ją wyjaśnił grzecznie. 

- To są cykady, madame! 
- Ach, cykady ... - chciała eszcze 

e.pytać, co to sa właściwie cykady: czy 
pfaki, czy wielkie świerszcze? Ale przy 
pomniała sobie, że 1111i-ewyp1ada j€j 
wczczvnać konwersacji z człow iek iem 
zupełni e nieznanym. \Vo.Jno '\Ą.~ięc pasza 
dalei. tu 'za-ś zą nią jej n.ieOO:~ cień. -

koło było ciche i senne, tylko w mał·ej Spojrzał na nią uważnie zas!<oczonY. 
winiamd w '"ajbardziej mmcznym za- jej nagłym wybu.chem. 
ułk.u., śipiewał ktoś bardzo miękko jakąś - Ależ, przed chwilą twierdziła pan.i', 
piosenkę w nieznanym ~j języku. że jest tu bard:w miło! 

Ta wyspa była jednak czarrodziejs'ka, - Tak, a1e teraz zmieniłam swo}e 
skoro po tylu dniacll roz.t.erki Ewa zdanie. Wyjeżdżamy dziś jeszcze. 
Braun odzy1.5kała tu 7Alowu równowa- - Rozkaz! - głosem automatu o<lpo 
gę ducha. wiada oficer. 
Przygląda si-ę wystawom, gdzie kolo- Równym miarowym krokiem przecho 

rowią się dywany i ludowe dalmatyń- dzi potem wiecz.orem pomost i wchodzi 
skie stroje u wystawie jubi.lenskie~ na pokład sta•tku, na który wstąpiła już 
sklepu, pełnego srel.Jrnych, ślicznie cyze- jego pani. 
lo\vanych cacek Sprawnym okiem skontrolował, czy 

Jeszcze cfalej za cukiernią, gdrzie sprze bag·aż jest w porządku i stanął potem 
dają „sladole<I:" (lody) mały kramik z w pewnej dys~retnej odległości tuż za 
pamiiąteczkami i koralami. Pomiędzy panną Braun, która oparła się milcząco 

innymi drobiazgami urnieszczonemi na G burtę. 
wystawie leży i i małe koralowe serce: - Co jej właściwie jest'? - poireyślał 
prawie takie samo, jak tamto... nie po raz pierwszy. 

Ewa stojąc przed wystawą znieru- A tymczasem zahuczała syrena i sfa· 
chomiała. ' tek „Lubliana" powoli odbił ,od brzegu. 

- Boże! - ogarnęła ją rozpacz - Za nimi pozositały Ś\viatła J)Ortu 1 ko-
czy dobrze zrobiłam, że zamiast nad lorowe lampiony kawiarni gdzie grała 
cichy Ren przyj-echałam nad Adriatyk, g_lośno orkiestra. Lecz muzyk a stawała 
że zamiast iść za głosem ser.ca, usłucha 61ę coraz chichsza, światła coraz bled­
łam podszeptów swojej ambicji... Ale sze ... - Statek powoJi pogrążał się w 
niestety teraz już nie mam odwrotu, noc. 
teraz już nie rniogę przerwać swojej - Gdzie !(res moJej drogi? Na jaki 
gry: i a1lbo z()stanę żoną c~.sarza pan- brz;g wyniesie mnie fa.la życia? ... -
Europy, albo zginę! mysli Ewa Braun, a w ciszy nocnej stu-

Nie może spogl~dać dłużej na tamto kają i stuhją bez przerwy niezmęczo­
koralowe cacko, które czerwieni się ni- ne maszyny. I statek odpływa c·oraz 
by czyjaś krwawa łza. Chce uciec jak dalej 9d t.amtej zaczarowanej W)'flpy, 
najd•afo j od tego przeklętego miejsca, gdzie w bar'1zo w9::ki·ej 11liezce w oknie 
które obudziło na nowo jej zasypiające małego kra11111 lf"7.v na \1.-:,~tawie takie 
już wspomnienia. · małe serce z cze n; oncg·o koralu .. , 

Odwraea.. się s~l ~-Ae.-lłea· (D,- ct. ftiN. 
„ 
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Bez Ursooia d • 
• lie wszyscy ·mo*ą· w1iechat do Bu- . z y a V ' I 

dz1e1ow1c · 
Już no somym wstępie nosi hokeiści notra ~ 

fiają na wielkie trudności. Okazuje się, że nie-

którzy gracze, a zwłaszcza gracze Cra ,ovii, Sukcesy al\ademików skłonił . p. z. N~ do w ~1 „ł· ia licznieJ~. 
nie mogą uzyskać w procy urlopów nei wy- " 

ja,00. Kasprzycki w ogóle ni~ weźmie udziału szej łdpy na n1~strzostwa narc;arsk~e E '"rOD.Y 
w grupie treningowej w Budziejowicach, a - -
Orsoń spra~v;ł wielki zawód nadesłanym os- W r<:>ku ubieg!ym słyszało Eię często 
tatnio zawiadomieni m, że nie tylko w Bu- zdanie, że narciarstwo, obok hok3u, j.c,st 
dzi~jowicoch, lecz i w Pradze nie może się '.'portem, który najszybciej stanął na 
stawić do dyspozycii PZHL. • r.ogi w nast:ym pDWpjr:n;iym życiu i r<:-

Treningi naszei reprezentacji w Budzieio- ~rezentuje obceni~ p"ziom, bardzo zbli-
,wicach prowadzić będzie znany Czech po- zony do_ przcd\HJJ<:nncgo. „ . 
chodzenia kanadyjskiego _ aukna. · Ostatme występy. a\adem11-:ow pol-

. skich w DaYos, zdajq się pot\\'icrdzać to 

livansl<v pokonał 
pogromcę naszego Lika 

w tym samym czasie, gdy reprezznta.­
cja pie·ściarska Czechosłowacji \Valczyła· 
na ringu w Warszawie, zespół Boxing 
C1ubu (zi;w.nego w Łodzi) wystq1pił w 
Sztokholmie przeciwko reprezentacji tc­
g-0 miasta. Mecz zakoficzył się zasłużo· 
nym zwycię~twem czeskich pic;.:~iciarzy w 
stosunku 10:8. Wynik dość dzi\\'ny, ale 
dla wyjaśnienia dodajmy, że w \\'adze 
średniej odbyły ~ię dwie walki. 

zdan;e. 
Do Da\·o~ poj::-chali sami młodzi, 

pr6cz Ork\Yiaa, narciarze i nikt nie 
robił sobie zb\·t wielkich na<lzicil w 
związku z kh· startet\!. Tymczas~m ci. 
właśnie 11 łw1zi posta 11ą swoją, a przede 
wszysi.lcim"' wynikami udowodnili, że po 
trafią zna(znic lepiej bronić barw pol­
skich zagranicą niż niejedni starzy i prze 
reklamowani rutyniarze. 

Akad micy polscy odnJcśli w Dm·os, 
y;iclki rn~·:ccs w kom binac ii nonv<!•c.\.;icj 
(11 mic'.scc Dzkr1zka i llI Orlcwicza), co 
po7.'.'.'0,;ł,... Polsre na zdobycie mistrzo~ 
stwa dru;'.ynowego w tej korikurencJi. 

• 

Jeszcze \.Yiększy sukces odnieśliśmy w 
sztafecie 4x8 km, w której po b. zacię-
tej \Y;>! · .., Włochami, drużyna polska 
zdoi-:·'· :TTostwo akadcmjckic świa­
ta. 

Mniej \\·ażnym .icst fald, fr w ldasy­
fikncji ogólnej zi1.'~ln I10l:"lrn „He miej· 
sec. Nam -ch•'Xlzi w danej c.hwili o siw 
!r-cznr pro:J::~'Y\\·;in'" s1''.1 1·!u pn!~ 1 ;kgo 
zagraniq i rllakgo rr zq\· i;izu jc;ny w i cl 
\;i wagę cl11 k;:ro, ż~ w D.:n·ns choc: raz 
orkiestra zagrała hymn po!::ki, a hialo­
cz!'nvon;' flage wc.i."n-ni~to na m;is1t, na 
;>;11ak zwycię_stwa Polski. Zwycics1\a szta 
icla p{)l"ka OlrZ.\ maJa \\'(1\\'CZflS C11J11zj:i 
sl~'rznt brn\Ya. !\'njil'r:--i'..'J prop;i„_·;:irid~ 
spor111 będ;i zres?.t0 rnw.c,zc \qnild sa­
my<·h ~port<l\Y<'c)\v osi0gnięk zwtasz­
C7.a \'.' k:-inkmc1w ji 111i~d?.y11:i r0.dowcj. 

Dobre rezultat:-· o~i~2:t-1i~k przrz aka 
cicmi\Ó\\' pokkkh, sł\k1nil\' P.7:.N. cl-o wv 
tania do.Ę<; licznej dir_y nn l\Iisirzo.s11\·i1 

Eurcpy do Chamonix. w· skłnd clntży-

-

ny 1iaj~ wejść m. in. Janek Kula oraz 
Staszek Marus;irz, któr„; pomim wie!· 
kich trudności na tury nia l2rialne i ::.decy 
downł siQ, jak 3ię w:. cli·:~. na wyjazd. 

W Szwajcarii dojda jc.;,'.czc do ekipy 
pohkic j narcim1•.c - al\a 1.crnicy, 3 \Vięc 
Dzieclic, Orlewicr., Sanek i 11111i. a być 
:noż i Krzeptowski, który wg. słóYJ K11ii 
j'.'~t inlcntem n<J wielka skaię. 

Z nnj\'.'i':'!;_.;,;ymi szilr 0 ar;1i jarią· nie·vąt 
:il1\\"iC' 11:1 ·i z.nfo\Vi :;l\orzi<iwic: . i.aru­
~al'z i '(11'·1. l\ ;1111snrz z 1917 r. jest ma 
lo co „. ·· ; v q.J pt7crlw.ojcrnwrr<l ,'lfan.i­
::;mza i w d: ~ zym c';l'?."ll zaiipam · go 
d-o Ś\Yinto1n.'.i c];sfr;1k1<1.sv. O I\uli \\'iP.my 
'-''00"()!(' h. mah. W Hl~!) r. na P.! S w 
Zakop:rnem zrobił furcr~ s\';y111: dyr.amf 
cz1w11i i clługimi skoka111i J>rlrr! o_twar­
cic111 l:onlrnrcnr ji (lwr on \\ ciwcza~ za 
mlodv nn ofkj<ilm· si:·rt \\' 'z;1·n,,:ach). 
P1. n,rz> jclr1:-:i.' 7. 1',·an;::ji. n-dzin orl;ij1)-ł 
l·i!f.~1 pr:\\'n:~n : h sl! 1 · 1~n~611·. ~t~rh 1 ał 

w P·->l~ce ty!Lo rn i t i w zlwt <l'ibeJ 
':-inJ;i11T 11eii, ;ilJV ! • 'l.n1 ]J,rjr) 111r)\\ ić ro' 
,;IJ['Jr:. l;i[\ \\"Il,~~) O JC'!O ld:i!'-iC . 

S( ns:icyjny poj uyilc!, Kuli z M11ru:a 

Czesi pokazali bardzo llobry boks i zy­
&kali sympatię widowni. Przede \VSz3·st­
ki.m. \ValczJ~li czysto, czego ni~ da sir; Do- · 
wiedzieć o ich reprezentantach, których 
dzisiaj ujrzymy w Łodzi. 

Nas interesował sp.cc.ialnie wynil< spot­
kania w wadze ci~kiej Livm1s (y'ego 
z pogromcą naszego Lika, który w Sztok· 
!tolmle przeg"a! przez k. o. Livauskj' miał 
•1rystąph. • w .~JJn: "'emocji Czcclwslowa­
::jh lecz w ostatniej chwili został z tego 
~:olniony. L"ivan.sky wygrał swą walkę 
ną Punkty •. t 

I ibą . Z. T . • ,, ''" 111. '.d,\ry ,,J!;cdzic Si\: w rnm:-vh J\1is 
trrn lw w C:hamonis, r<1Z\' !ażr nai11 za­
r::i 1 1 ;~': ldc1rv z nich jest icrs·1v. Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym odbędą się 14-16 lutego 

Jutro trening 
Nauka sz~rmierki w Zrywie 

t'ierws'Z:'{ trening sekcji szermierczsj, po 
przerwie, którą spowodował wyjazd po. Fok­
ta do Francji na zawody szerm;ercze, odbę­

azie się w czwartsk ti- 6 bm .o godz. 20-tej. 

Na.stęp!1e treningi będą odbywać się re­
gu\arde co tydzień we wtorki, czwartki i so­
boty, z tym, że we wtorki i czwartki od godz. 
20-tej do 21-szej o w soboty od 19 do 20, w 
sali Woi. Zarz. ZWM przy ul Roossvelta Nr. 
17, 

Fra cuscy piłkarze. 
rozegrąlą 'ny mecze w Polsce 

ReprezentÓcja piłkarska Francuskiego Zw. 
Za 'odo'm1go w tegorocznym sezonie przybę­
dzi~ no kilka meczów do ?o\ski. 

Ustalono iuż nawet lorminy lych spotkań . 

Otlbyic ostatnio w \Varszawie walne 
zgronJ:idz:mie Polskie~ ?w. Teuisa Sto­
łowego i dokonany wybór no~·ych władz 
może ,ncszci<; wprowadzi i tę gałqż spor 
tu na właściwą drogę rnzwoju. 

Gdzie, fak gdzie, lecz w t~nisic stolo­
\VY111 dawał siq specjalnie odcznwać trnk 
lndzi <lo pracy. Nicrób~two byłego za­
rządu ŁOZTS doprowadziło do r lD,dtiw 
komisarycz11ycl1, \:::cz mimo tego t,~:1 is 
stołowy nic czuł sic: dobrze \V Krakowie 
i nakżalo zmienić jego siedzib~. 

\Var~awa, fok to \Varszawa, ~hc.ia· 
laby mieć wszyst:qe związki pa1istwowe 
u siebie, natomiast okr.gi n!c b~udzo wL­
rz[I,. w jej możli\\·ości organizacrinc 1 z du­
żym zastrzeżeniem odnoszą się do propo­
zycji osiec!lcn ia w stolicy. 

w~ bory włatlz poszly też po linii ob­
sa tlz:1 nia mandatów !ihp;aka 1i1i, bo prze· 
cicż 2/3 czto11kc'iw zarzatln 11111,c;z;1, st;1no­
wić micszk_a(1Gy sic<lziby PZTS. Preze­
sem obrano dyr. Orsz.ulaka (Łódź), który 
Po clł11żsryclt 11a mowach zdcc~,rtlował się 
prn.irić tę ~szi::zytiw, fonkcję i o<lbyw:ić 
uci1: 1żli\\·e potl·ó;i;::! Ludi - Katowice na 
posiedzenia zarząct11. Poza!cm wybrani 
zostali: \Yice:1w:-zcsi: Cl!vc, Murek (Śl1111sk) 
i m~r Bucki (!\raków), S..!krcbrz Kaczma­
rek (Slask), skarbnik Lewan. lrnpit:in 
sporio\\'y Bcldoch, przcw. \VO i D Dudek 
i \VSS Łosl•ot (wszyscy ze Sl:islrn): · 

Do \Va;~nic.iszycl1 11~1twał, lJ0\1·ziętycl1 
11a walny in ·zcb1aniti, :w.kż:1: do i11tlywi­
dualnych mistrzost\1r Polski Żclccytlowano 
dopuście 10 zawot1111ków i dodatkowo do­
tycltczaso\\"CRo mistrza. Mistrzostwa te 

\Yrraz tc11rn dało równic;i; i walne z;::- DC!h~clq się w ramach clrnżynowycli mi­
br:inic PZTS. \Vniosck \Varszawy <1 lHZC- strws(w Pobki, do których okrc:gi nw.h 
nie;;icnic siccl?.iby PZTS do stolicy nic Pra\\·o wrslawić ))O dwie clrt6,ynv, przy 
zysk:ił zwol.cnnikÓ\\'. natomiast zgoh'otio czym i tutaj zagwarantowano sbrt ohro(1 
się chętnie na przeniesienie go na ś!ask, cy tytnlu u1i;;!rzowskicgo. l\\ii;frzosiwa 
do Kato1'·ic. Takim wynikiem sprawy Polski odilęclą sir. w dniach 14, 15 i 16 bm. 
\Yarsza wa 11ocrnł:i Sif' clotkniQta n ie w Katowicach. Wr..:szcic; przcI11ianowa­
wykazywała wi~ks:~cgo zaintcr~sowania nc JJociolm~g radomski na okn;~, a to 
toczn.c~nni "i' obradami, zclohywa.i~c się I w Z\dP,zku z wykazaną wielką ży\\ ot110-
z:i 1cclwic na niezbyt ::;portowi.! ~~~-ś..,_·i~ ... }· __ 

zn· w,a kower la t. . s. 
I tak: 25 ~o\a Francuzi pierwszy swój mecz 
rozegraiq w Warszawie. Następnie odwiedzą 
Łódź (26 maja) gdzie zmierzą się z repr'ilzen­
tacją kolejarzy i wreszcie trzeci i ostatni ich 
występ przewiduje s;ę w dn. 31 maio w Krako 
wie. Tutaj przeciwniki'3m ich będzie reprezon 
tacja roboinicza przemysłu skórzanego, czyli Dalsze· spotkania o. m strzostwo Po Isk~ w boksie 
krótko rnów.iąc, ~a_rbarnia. Przec:wko Froncu Po d\rn[ygodniowej przerwie Zi1Ó\\ w z Wartą, \V ringu l"t;Uztowa(: b~clzic Jl 
zorn wystąpi w pierwszym meczu w Warsza- . · L l l · 

e t C
. z . ko' w z d h na<.lchodz:1cą 4'J'lz1clę na nngaclt I)Ol- nu ;:::m rcy, i mcc;1, Z,iednoczeni.- Wisła, 

wie reprez n a 1a wiąz owo owyc . . · · -- . kt, 11 l · · ]> I skich potoczą si\ dalsze boJc o drużyno- ory oc Kl zie sir, w ,y, ~oszcz:9. 

Mecz pływac i 
. we p1istrzostwa Polski w boksie. t'al;;11- W tlrn.1?."icj grupi~ w Poznaniu zmic-

rzn, się HCP - Lublinianka, a w Chorzo­
wie oJh clzie: siG 111ccz Batory - Cz:~sto­
chowSki K. S. AZS-ów War zawy i to~zi 

W ramach „Tygodnia Akademika" zorga­
nlzo·11anego w dniach 9 - 16 lutego rb. przez 
Tow. Przyjaciół Szkół Wyższych, odbędz·e się 
w Warsza.wie mecz pływacki AZS (Warsza­
wa) - AZS ~(Łódź), do któ. 390 ;odzianie wy 
•tav,iq swój naj;ilniejszy skład. 

W Łodzi na tomiast z okazji „Tygodnia 
Akademika" będzie zor~Jan1zowo11y m1c;0 Zy -

uczelniany turniej gier sportowych. f ego ro­
dzaju imp rezy r~a ją '!tie I kie powodzenis wśród 
szerokiej cr-y stu~le11tów. ora= dają możność 
znalezienia nowvch utalencwanych zawod11i­
kó'b;. 

darzyk przcwitl11jc pic;ć spotka1·1, a wła­
.ściwi;.! oclb~dzi·.; ię iclt tylko cztery, guyż 
jeden mecz nit' tlo.itlzic do skutk11. Bc;;dzic 
tym razem i1oszkodowa11a Łódź. Miał sit; 
li nas odbyć mc-:z ŁKS-u z TUR-t>m (Rzc 
szów), lecz 11Jłoc.1a clruż~'na rzcszo\\·ska, 
\YiUZ:\C, że ni~ ma ;i,adnyclI szans i ni:! 
chc11,c: narażać Się na niepotncbnc wy·· 
datki, zwłas;.::cza, że nic mol!;ła 11 siebie 
poc.lcjmo\Yać pi· ściarzy ŁKS-u, zrezyg­
nowała z wrstępu w naszym mieście. 
ŁKS i w tym wypadku uzyska punkty 
walko\verem. 

\V gri1pi,: pien•·szd przewidzian3 Jest 
spotk~nie w Gdal'l.sku i~1ilicyfo~go K. S. 

Nii:111al we \"'Hn·~ikklt mcczad1 rych 
n1::: trntlno Jirzn1·id;.::ic(: zwyciGzc~. Pew­
ne \\'P t·pli\Ynści mo~c w;.::li11dzać trlko wy­
nik Milic~Y.illcgo T(. S. z \\'art<i. chociaż 
lli~mal j)C\Vlli j:;c;;, ś;ny. ŻL \V tym S))Ot­
knniil \\Tarta, po 0stat.'U1 ilicnowo:.lzc-
11iaclt, odnicsi..: ''"·csz..:it' 7'.':ycic;st\\'o. 

·~ * •:< 
\\' 11h. ni:dziclę otlbyi si· \\. Rzcszo­

v;ic n1rcz Lublinianka - OM TUI{. Mecz 
t{)n dał wynik re111i~owy 8:8. · Jest to 
piennz1 r11nkt ;:dob~ ty Przez rzeszo­
wian w mistrz:Jslw.:ich dru~ynowyci1. 

Poza nim. liczv111v \\' d11ch11 nn sutce­
"•Y Dzicdzka \Y lwmh'na i'. Młorlv te11 

:aw,·xl11ik posiacla rZC'{'Zi wL~d-:.> niep.;·ze­
cictnv iCJlcnt, a'.c 1ric' mn i"-zcz Hk nie 
2b·~·d1ici dl;i klv!'-O\\"C''.!O narciarrn ..:...: ·r11-

lyny. W :,0~1h···1cii 'l?r'' c~ki"i w Da­
rns ivtul mi;;;trza \\'·\·s1111:il mu .sic z rak 
tyl'.m · rll;i!C'go, z,' mH si~!, -ZC' s!-:oJ<i ri'ż 
zjat:cl .. ." bo D-1hlzic \\·o~·r'>i" ma nar121e 
h. nnl i s~;cUiw r:-. s\'."·~>im ':owie. 

I dlalrgjł ki. <kil1rz0 si~' :-1:iio, Żf' w 
rlruź>rnic rrls)dcj w ChClPl'' li'; oc~~c:o 
s!arvch a.;r;w j;i)\ M.arusa-·7 ,'zv Orle­
\',-iez, znajd<i si0 mioclzi, J;[,)rzv r,tr~,2-
skaj<.1 ~ir;' ·z ·\\'ir;-J,~7.vmi impicz:•r;i z ob­
cym trrcncrn, Cl prz<' le ws1.vsi'd:n na­
uq;i sit; h. wir le or! starsz~ di :,0'.egó\V. 

PZPN fundu~e puchary 
hy zatrndnić Vdszyslkie ekr~g5 

Po111cwai ro?.g-rywki o p11cj1ar Kałuży 
:i1J;iorb11.h zaledwie tylko cztery okregi 
(\Var;iza w,~, 1-ra ków, 811 1,sk i Pozn~ń) 
a i;rn:! w (ylll czasie pJ"(>żnui,\, zarzad 
PZPN zall1ier.1.a 11f11nclo\\·ać kilka nagród, 
n:igr(·d rc.c;iona]nych, D które toczy'y by 
:-;ir, roz~ry\\'ki w danym ok11.:~~11. I tak 
pro.ickt11jc sic clla ZiCilli DolnoślCJ·skiS'~ 
uf11mlowallic. „Pnckru Ziem Odz.ysk~ 
n:1·cl!", a dla pozo~ta~ycll - in:1e. 

Naszym zdallicm 11;1lci,aloby zreorg.., 
nizo\\ ać ro;.::grywki o llltclt;1r Kaluży ~ 
ten ~posc'>h, by wszyscy ch<,tni moul 
wzia.6 w niell ndzial, i1rzy czym nalc:~ 
łuby z:1;;(oso\\·a(: system rnzgry\\·;:k p11' 
cl1arowyc11, to 7.naczy. że lHZcgrana J)O­
wollo\\'ala by cl i mi nację, 

W Zr~ wie obradują 
Zehran!e sekcji g:mn~styczncJ 

W poniedziałek tj. 10.247 r. o godzinie 
19-1ei w sali Zarzqdv Wojewódzki~go ZWM 
przy ul. Roosevclla Nr 17 odbędzi9 się WALNE 
ZEBRANIE r.ekcji gimnastycznek. 

Obecność członków obowiązkowa I 

Potizię :owanie 
l(ierownictwo Semi.•;1riów PrawnycE 

Uniwersytetu Łódzkiego _,!·lada podzit· 
1
\{) \\"a n i-c 

ob. FELIKSO-VI PIETRZAKOWI 
-- dyrcktoro\ ·j :,.ina „Polonia" za dar 
zlożońy \i. postaci ti!'iech rocznikó.w 
Prz2glądu \V:sfiRlCze51!~go... - - --

• 
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Dołta„d dziś nól ziemy . ----1 PRZYBŁĄKAŁ się pies tnlk, duży, do odebro 
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---------- ~- Eugeniusza 6, Stęp1en. 322S 

al S!efcrna Jaracza· 27 
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KUP~Ę Maszynę lziewiarską od Nr 8 - 12 

szer od 60 do 90, wiad: Wschodnia S6, Zaklad 

Fryzjerski. 3221. 

DUżY wybór dornów wilii i placów w Łodzi 

i okolicy. Reklama, Piotrkowska 46 tel. 173-S9. 
3012 

Dziś opera .arodowa .,Cud mniemany czy 

Ii Kwkowiacy i Górale" Bo<JUsłav.•skiego z 

wuzy: . Stefaniego, w insacenizacji Leona 

SchJlóra z udziałem orkiestTY Filharm:inii 

Łódzl:iej. Dekoracje i kostiumy Wł. Daszew­

Ukgo. Tańce uk!adu J. Hryniewickiej 

LFCZNICA-PRZYCHODNIA Pioftrkowska Nr. 3 

Porady ambulatoryjne i c omo wie lekarzy spe­

cjalistów, przyjęcia 10-19, tel. 216-48. 139. 

D; med. KUDREWICZ r.YGMUHT specjalista 

h · h kó h p· t k k MEBLE svp1alnie, stołow'.J, tapczany, sztuki 
c orob weuerycznyc s myc . io r ows a . . - . . . 

r. · . • _ 10 i od 3_7 28s8 I po1edyncze, gotowe ł na . zamow1eme oraz 

10~ - Przy1m
1 1 od 7 · na składzie meble biurowe. Poleca Izdebski 

TE !1'B KA~ ·iEBALNY DOMU ZOł.NIERiA Dr KOWALSKI MIEC!YS?:;.AW, specjalista cho- Piotrkowska 31 m 2 front r piętro. 2887 

rób skórnych i wener1czny.ch, AJ 1 Maja WO~fK ręczny dwukołowy kupię, Siudecki, 

Nr 8 pi~yjmuje 'l-lO, 3- 5. 141 Piot:kowska 44 skiep. 3196 ul. DaszyńsI!legc 34 

DzU. i codziennie o godz. 19,lS sztuka '1. 

C;c:ycego „HOMER i ORCHIDEJA" z Jackiem 

\ "cezczerowic~em i Danutą Szaflarskq 

Kasa czynna od IO do 12·ej i od lS-ej. 

Tel. 12&-02. . 

.......,, 
"""'" 

TEATR TUP 

zawii;,· ::one. 

l:lnia 6 lu!ego 1B47 r. odbędzie. się p!em. il 

~cr , ienku" Gogola '. „Oświc:clczyn" Czecho· 

TEATr. „SiIU'.NA" Traugutta 1. · 

:Dziś i codziennie korr.edia Hanncqulna 

Dr. medycynyANTONI MAJEWSKI choroby 

kcbiece i wewnętrzne, od S-5. Legionów l/3 

m l Telefon 216-82. '/ 

o?:- TADEUSZ CHĘCIŃ'SKI, asystent szpitala 

skc.rno-wenerycznego J<-„. Marii Magdaleny, 

pr?yjmu~ 4-6, Piotr1' owska 157, tel. 203-11. 
I40 

.ik med. M!RS~: fGNAC'i CLkuszeria, choroby 

kobiece. Żerorns.deqr 37 te' 257-23. 1469 

Dr REICHĘR Sp„t-JO ~ta Ghoi:óh wenerycz 

n.ych Południo ~1a :i.6, o zyjmuJe 2-S. 92 

Dr. ŁOZA .EMIL, ;;psc1a.ustc: chorób skórnych. 

weneryczpych, przy1m·ije od 3-6, tel. 179-S6. 

Sienkiewicza 34. 91 

Dr JAN FALKOWSIU. c:h'.rurg-urolog, specja­

li~~a chorób nerek, per-berz..... dr-5g moc;:o­

wych. Piotrkowska 23-4, (3-4) tel. szpitalny 

Vel era p.'!. „PA:l'!I PREZESOWA" w opraco· 250-70, gabinetu 191-89. 150 

waniu i z piosr:nkam. Jerzego Jurandota z mu Dr. LE;NCZEWSKI - choroby !cobiece i aku­

;; :kq Frau.'iE k' L&azczyńskiej i Mieczysława szeria, Sienki€wic,za 51, r<od-l:. 3-7 tel. 181-47 
• S89 

Porwit:i. 
Dr. KOWALClYK JERZY. r.h'Jroby skórne i we­

Poc;z. przedat. o gociz. 19,30 Kasa czynna neryczn'il , przyjmujs ieromskiegc 41-1. 3-6. 

od, ,zodz. 10 - 13 i od 16. ~ l. 272-70. 1'€1. 150-53. 90 

T~ATR KOMEDII 1VIU:""..'CZNEJ „LUTN!A" 

Dzil o g.:dz 19 oi;:eretka F. Lehara „Hra 

d.:r Luxamburg". Udział bierze cały zespół 

c:tysiyczny z Jadwigą Kendq i Michałem Slas 

·. -. v r".l!aeh głórnych. 

Dr MUSił~I'.., -:pecjali:;ta chorób serca, przyj­

muje 3-S, Gdrxńska 43. R<lntgen, Elektro-Kar 

dio,;raf. 2992 

Dr }.EBZY ' ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 

aku.szeria przyjmaje od 4-6 Legionów 3 

m 6, tel. 203-78. 1S7 

Dr KOWALSKI A. choroby skórno-werieryczne. 

Bilety wcześn!ai oo nabycia w księgarni Przyjmuje Piotrkowska 26, 3 - 7. 2867 

przy ul. Piotrkowskie! 102a, a od godz. 17 w Dr MiKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin ko-

kcrsie teatru. logia, Traugutta 9. 2566 

,; Dr mecl M. ZAUBMAN, specjalista chorób skór 

TEATR „GONG !!:opernłka 18.. r r: y'-h i wenerycznych, przyjmuje 8-10 i 5-7. 

Po pr:::imi. sieni u teatru do nowego lokalu Nawrot 8. 1S3 

dr ske>Jli:tly progrom -karnawałowy „Tylko dla DR ZOFlA SKONIECZKA, lekarz szpitala: Ko­

co1ó:łych" z Olą Obar+ką i Gierasień5k1m: 

Pow;ą;tek o godz. 19,30. 

MŁYNEK elektryczny do:aiieler.ia kawy 220 v, 

okaizyjnie smzedam. Reklarnet, Piotrkowska 

46, tel. 173-59. 3243 

KANAPY - ł.Sżkc:, fotele - łóżka, „amory-­

kanki" orginalne, metalowej koaistrukcji, je · 

dynie w Łodzi poleca Zakl.Id Tapicerski „A. 

Gwoździński" Łódź, ul. Skłodowskiej 8 (Podleś 

na 8). F'rrna egz od 1910 ·t. 3244. 

FOTOAPARATY, aparaty lilrn„we 16 mm, pro 

jektory kin'JWe 16 mrn, )ornetki, mikroskopy, 

niwelritry, teodolity i inne zakupuje, płacąc 

najwyższe ceny: DH Jem Fujdak i Ska, Łódź, 

Piotrkowska 83 tel. 126-62 3302 

APAR ~T jedno lampowy sprzedam - kupię 

większy. iotrkowska 176 - 12. 3303 

BIURKO gabinetowe, lustro, kuchenkę szamo. 

rową i biurko zwykłe sprzedam 6-go Sierpnia 

l9 m 12 godz. od 14 - 18. 3304 

SPRZEDAM stół duży okrągły, ora.z wózek 

sport. chiecinny. Wiad, ul. Wólczańska 72 m 

44. 330S 

SPRZEDAM wózek-1ikszę na gumach. Wiad. 

sklep elekh:, u! Zachodnicr 29. 3306 

LAKIERKI męskie na skórze ,nowe tanio sp1· 

dam, Nawrot 30 m 2 od S - 7. 3307. 

DŁUTO mechaniczne do jcamienia kupimy, o. 

ferty z ceną pod „Huto". 3308 

PIŁĘ motorową do obcinania pali drzewnych 

kupimy. Oferty z ceną '.'JOd „Piła". 3309 

PLAC ce-ntrum, plac Bałutach. Widzewie, Ju­

li.onowie, podmiejski zalesiony, inne sprzeda 

my, Plac Wolności 6 - 4, 11 - 1, 4 - 6. 
3311 

DO zprzedania maszyna swetrowa Nr 9 na 70 

cm w dobrym stanie, ul. Zgierrka S7 m 6. 3312 

RADIO „Soba" super nowoczeil.ne spn:edam 

od godziny 14, Limarowskiego 151 m 1. 3213 

FOR'l'El.>JAN wiedeński do sprzedania, dzwo­

nić tel. lOS-61. 3214 

i!•! !I' ••• ~ ••• : ! • ~ ! • ! • f! I I J li I lłl 111, I a I J, ,, H•, 11łl11 lf" ••••• 11" ... „ • • 11•1u o" 11. t 
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chanówka. Spec. chorób nsnrawych prz't \mu 

je 4-6. Piotrkovłska 16, Jet. 276-43. Leczenie 

eltlktrowstn:ąsowe. 3.;1 

Dr. t.. BOZYCKI specj<:rlista chorób kobie­

cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, 

p•zyjmuje 1-6. 100 

Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 

i nosa. Daszyńskiego f Od 8-10 i 4-6 po 

pot Telefon 101-51. 36~ 

Dr ZIOMKOWSKI 6 Sie· pnfu 2. weneryczne, 

skórne, 9-12, 5-7. 356 

11111111111111111111111111111111 Różne lllllllllllllllllllllllllllllllL 

ZDJĘCIE DO LEGITYMACJI wykonuje w dwu. 

dziestu minutach, Le'lionów 1. 3223 

UWAGA: Zdjęcia 1egi1ymacjne najszybsz<? i 

najtaniej w Automacie Fo~ogiafa na uroczys 

tość zamówisz tylko. Narutowicza 8. 1418 

ZDJĘCIA DO LEGITYMACJI wykonujemy w 

tym samym dniu. Zakład fotografiqpy, Połud 

niowa 3. 2740 

11.APELUSZ masz stary, zniszczony - wstąp 

do firmy „Nowość" Stulina 20 a otrzymasz 

odnowiony według ostatniego modelu. 2863 

CZROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby. 

Elektryczne pcdnosze1.ie oczek. Szolinowa, 

Piutrkowska 30 3060 

POSZUKUJĘ spólniczki do lai 4S z. więkllzq go 

tówką zamodzielną do restauracji na prowiu 

cję. Zgłaszać adres Narutowicza S „Bar Myś. 

!:wski" od 15 - l8-'1j. 3212. 

W NIEDZIELĘ 2.II.47 r. zginął pies wilk ciem 

ny - wabi'się „Tumry' . Odprowadzić proszę 

za wynagrodzeniem, żmudzka 4, koło Dworca 

Kaliskiego, ~cl. 202-50. 3234 

BRYCZESY . specj'alni<. wykonuje. Piotrkowska 

176 - 12 3221 

ZAGINĄł. LIL pies nieczystej rasy pinczerek 

podpalany z krótkim ogonkiem. Wabi się „Pi 

kuś" ma przednią łapkę krzywą. Łaskawy od 

nalaz~.::t proszony jest odprowadzić z.a wyna 

grodzeniem ul. Piotrkowska 3S - 14. 3223 

PBZYEił.ĄICAŁ się pies wilk do odebrania Wi­

leńska 21 godz. od 16 do 19. Blus Stanisk:rw. 

I K ~:;~ ;~N:itiĄ~~ 
~ 

i 
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.j NIKLUJE solidnie, szybko, sprawnie, tok. l~ 
t zs 1ra~o"·e wyroby droone (roboty be- ;~ 
; bnowel „GALW.A.NIZATOR". 'ódź, Li- :~ 

·'.j powa 54. Teleion 146-52. l 
'. . 
;..::.;.~.,::.;·:·,,,···· \•\••:·..:.:~··~·~~~"·~· 
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DB med. GUSTAW MABKlEWICZ, . choroby 

skórne i wenet:'czr.e, Piotrkowska 109 m. 6. 

Tel. 138-52. 621 

A.KUSZEBKA ŁAGOWSKA IRENA abiturentka 

Warszawskiej Kliniki prot. Gromadzkiego 

przyjmuje 3acliodnia S2. Telefon 151-76. 2Sl 

AKUSZERKA Wojtasiewic;:, abiturientka War­

szawskiej Kl!niki profe ~ oro Gromadzkieg J 

przyjmuje - Pomorska 43. 102 

llllllHllllllll Kupno - sprzedaż 1111111111111111 

ZEC::Al:IKI, medaliki, łańcuszki, wszelkie wy­

r~by złot°'! i srebru€ najtaniej poleca „OKAZ­

JA", Kilińskhgo 47. 3189 

SRF.BBO złoto - -łom, kamienie szlachetne. 

K~puje, płaci najwy'.:sze ceny, zakład Ze­

garmistrzowski „Ouego" "iotrkowska 4. 
2006 

MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje sprzedaje. 

Stolarnia, Krasi--;k.ego 3 (przy Rzgowskiej) 

przystanek Piase cznn 2321 

SPP.ZJ:;.DAM 1 Rżankę, fotele, stół krzesłami. 

Gdr:ńska 10 ~ m 1. 3190 
-~--

SPRZEDAM lub zamieni sklep z mieszkaniem. 

ZGUBIONO pióro „Ibis" 1..II. Znalzcę proszę 

o zwrn!. Ger~iPnkeorn, Nowotk' 38. 324S 

ZAGIN'ĄL p'es buldog, pręgi szare bez ogo­

na. Odprowadzić z:T nc1:;roaą Stoki, ulica Ja­

nusika 102, B'ełas. 3246 

iimiii-ZO.ciubione dokumenty 11111111 

;„„.· hDZIONC 1.II w tram-'laju: leg. banko­

wq le.J. tramwaiowq ŁWEKD i KE!;. na nazw. 

Pietrzak - Mackiewicz Genowefa, Sianoko­

t" 1. Helenówek. 3238 

ZAGUBIONO dowód OS(..bi!lty na nazwisko Stu 

mier Ryszard, ?:uraw'a 6. 3248 

iAGUBIÓNO ka:tę rep-atriacyjną, leg PPR r · 

nazvr. K-::śmiier Józef N. Zmzewska 17. 3249 

ZGUBIONO zegu1<;:k jci:::ns!<: mały,. okrągły z 

brans !elką dn. 3 lu!'.)go, Uczciwego z.nalaz­

cę proszc o zwrr'< za wynagrodzeniem. Seku· 

ła Ka·olina. Pabiani:::kr 23 rn 21. 32SO 

UNIEWl'.Ż!~!ll.M skradzione zaświadcżenie wy· 

dane przez PUR oraz inne dowody na nazwis 

ko C'.charski Cze!': · aw, Skierniewicka 4. 32Sl 

U? li:WAŻNIAM skiad :ione w pociągu doku.• 

menty: świadect·.'lo d'Jj~załośc<i - orginał i od 

pis - wydany przez Komisję Egzcminacyj111q 

w Radomsku oraz list z Ministerstwa Oświaty 

dv Uniwersyte'.u Łódzkiego wydane na nazwis 

ko \.v!odarczyk Anne• 32S2 

ZAGUBIONO dowód osobi<>ty i kartę rejestra­

cyfnq; na nmzw:skn G'ość Fr=cis~ek, Nowoza 

rzewska 27. 3253 

ZAGUBIONO portfel z dowodami palcówkę, 
kartę rejestracyjną nową i s;arą, leg Kupiec 

ką i kartę wojskową na nazwisko Marian 

Krysztofiak, Bazaran 1 m 17. Łaskawy znalaz 

ca proszony jest o zwrot. 32S4 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Łód:t 

miasto. Przędzalniann: 80, Łuczak Henryk. 
32S5 

ZAGUBIONO palcówkę, z.awiadczenie pracy 

kartę zwdnienia z Ube·_pieczalni,.kartę zasił­

kową, leg. Sa.mop. Chł. d"wód tożsamości 

konia na nazw, Mendel Ignacy, Żmudziński 

Bronisław, R„gi - Krysztcrłowa 22. 32S6 

SKRADZIONO świadeccwo urodzenia na nazw 

Staszak Joanna, Stare Złotnr. S3. 32S7 

:)KRADZIONO 4.II w tramwaju Nr. 10 kopertę 

z leg tramwajową, metryki na nazwisko Bar­

bary Kaź:mierczak i Le· zlca Sobik oro:z pa­
p\.e1y d.o s\ubu cywiln go. Proi;zę Iahka"•ie 

o zwh t Kilińskiego 7 m 22. 325~ 

UNIEWAŻNIAM zagubionq kartę kolejową i 

bilet oraz legi\ymację tramwajową na na ... w. 

Malesa Jan. 3n5 ~ 

W DNIU 3.II. bm. zgubiono portfel z dowo­

dami: dowód osobisty, leg. ZZ, do kina, kg. 

szkolna, zaświcdczenie pracy na nazw. Ma· 

tera Tadeusz, zam. Jaracza SS - 23. 3260 

ZAGUBIONO portfel orcr ·: 2 leg. tramwaiowe, 

leg. ŁWEKD Łódź - Lutomiersk. leg. ZZ na 

nazw. Józefczyk Józef, Tymienieckicgo 30. 
3261 

1111m1111 Zaofiarowanie oracy 11111111111 

POTRZEBNI stolarze meblowi. Piotrkowska 

161. 5S2 

POMOC domowa potrzebna od zaraz. Zgło­

nenia ul. Żeromskiego 31 m 9 u gospodarzq_ · 
32(9 

POTRZEBNA wykwalifikowana stoperka do 

artystycznego cerowania, zgło!lzenia, Łódź, 

Śródmiejska 23 m 2. 3228 

POTRZESNY mechanik na maszyny szwalni­

;;;ze różnEgo typu. Zgłc .~cć siE(: Państwowe 

Zakłritly Prwmysłu r;ziewiarski<?go nr S w 

Łodzi ul. Łukaaińskiego 4. • 3231 

POTRZEBNI d0 konf">kcji męskiej wykwalifi­

kcwany prasowacz i podręczna. Płaca we­

dług umovv-y „Rer", Sródmiejska 3 w p.odwó 

rzu tel. 2S7 28. 3232 

r-C'fRZEBNA pomocnica domowa, Wiadomość 

Wólczańska 136 m 4, godz. 18 - 20. 3242. 

POSZUlCUJEMY od zaral" księgowego i kontys­

tów na przebi\kę. Wyczerpujące oferty do a-J .. 

ministracji pi3rr.a pod „Spólka". 2341 

11111111111111111111111111111111 N a u k a llllllllllllllllllllllllllllllll 

FC&i:::.E!..UJc; loka!u fabrycznego możliwie z 

.;;lq . Oi;?riy pod „Sila:". 3214 

f:~;1!:.P spo::;·r.-:czo-ovvoc"Jwy z miaszkcmiem 

w ci.obry:n punkcie odi;:\qpie. Z~łoszenia, Ki 

liiiiL"i6go 178, tel. 146 1.S. 3238 

3'SfiffiJUJĄCE Podlasianki poszukują; pokoju. 

O!sri:y h:isrowcrć pod „E$zdomne" 3237_ 

~O'.li:C\iU z kuchnią za zwrotem kosztów poszu 

kuię okolica ui. Reimonta lei. 147-S7. 3236. 

Ull~D?HCZF..A na dc:.:irej p~r;a:dzi • poszukuje 

potc ju przy r ·idzinie. Ofert-· pod „Pilne" 
3239 

ZAM!EMI:E; 1 pokój z kuchn '1 na 2 lub 3 poko 

Oferty do. administracji pod.: „Sklep". 3193 

WYTWORNIA kapeluszy męskich i czapek 

„N..Jwość" Stalina 20 :ivle-::r ostatnie modele 

kapeluszy i czapek. Wi<-lki wybór, niskie ce­

ny. Sł'rzr:daż hurtowa i detaliczna. 2!l!8 

WYTWORNIA Pudełek Tekturowych ul. Piotr· 

kowska 135 tel. 116-98, ;,.. zyjmuje zamówienia. 
3063 

3224 

DNIA 1 lutego rb o godz. lO·tej rano niezoo 

ni sprawcy 3kradli z placu przy ul. Krptkiej 

(Bałuty) dno kotłowe o średn. 2,S rn. poluto­

wane z odwiniętym bortem, grub. blachy lS 

mm i wywieźli w ni<. wiadomym kierunku. Kto 

by wiedział o miejscu gdzie z.ostało przecho-

je .:s zwrotem ko::;ztóv1 r.emo~tu, Kilińskiego BRYLANT złom zloty i srebrny kupuje pła· wane i przyczyniłby się do odnalezienia po· 

STUDENT ud7,ieli korepetycji w zakresie gim 

nazjum lub szkoły po•'fszechnej. Wiadomości: 

"lliedzy godz. ? - 12 tel. 2S9-'/6. 3256 

11 3 m 6. 3240 cqc najlepiej „Okozia" Kilińskiego 47. 3199 wyższego, proszony jrst o skomunikowanie 
111111111111 

Poszukiwanie pro.cy 111111111111 

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią, z wygodami. PIĘC na gaz i węgiel z piekarnikiem, spr~ się z wlaścicielern firmy L. Kotlicki, Łódź ul. 

w~zel".de koszty zvn:ócę. Pośrednicy pożąda· dam Ruder l'.-.birmicka . Uroczysko 13 m 4 daw. Krótka 17 (Bałuty) tel. 114-67, lub 138-03 za SZOf'ER mechanik poscukuj e pracy. Wiado· 

ni. Tel. 125-80. 3234 (Zielona). 3114 wysokim wynagrodzeniam. 3222 mość: Wyspiańskiego 33a. 3233 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI Adres Redakcji i Admini~tr,•cji· Łódż. ul. Piotrkowska 102 c:. Telefony 129-13, 137-47 Wydawca: Spó!dzielnia WydawnicZ!I 

Redaktor przyjmuje c0dz1ennie od godziny 15-18, telefon 112-60 , EXPP.ESS ILUSTROWAN_Y'' 

~-----·------------------~--------------------------~ 
DZIAi: OGŁOSZt:'.Ń. v:, Pir kowska 102 a. - Ce~y ogloszeń~ thcb11e - za w jraz petitowy cioza tekstem - 5 :r.htvch, Inne 1:1głoszenia za milimetr-szp~!ltą pozu 

1
telr.stem złotych ' 20 

"3 numerach niecU:ie · -::eh i świgteczn.ycll """' SO % d:roże( Odbiło tw drukarni '- I. W „ Łódź, ż~ H 




